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prezydent Jointu

Niesjoniści wobec Palestyny
■ Istnieje wiele różnych poglądów i wiele tra- 

dycyj w  stosunku do żydostwa, ale w swej isto 
cie jest żydostwo czemś jednem, jest wielką jed 
uością. Naszeni zadaniem jest, jak jeaen mąż 
stanąć za wielka ideą: jeden Bóg, jeden naród 
i jedno żydostwo.

W  czasie ubiegłych 25 lat i przedtem słyszą 
łem dyskusje o różnych „izmach11, a i sjonizm 
był tern objęty. Żydów klasyfikowano na sjoni- 
stów, niesionistów i antysjonistów. Ja mam tył 
ko jedną Klasyfikację, która winna być ogói- 
nie przyjęta: Jesteśmy w szyscy Żydami. Pod 
tern wspólnem mianem ze wszystkiemi jego na­
stępstwami dumy i wielu szlachetnych tradycyj 
winniśmy w  razie powstania gdziekolwiek ja­
kiegoś problemu, odnoszącego się do żydostwa 
lub narodu żydowskiego, razem pracować i 
pomagać w  jego rozwiązaniu. Nie lubię tych, 
którzy posiadają tylko jedno stanowisko i nie 
umieją uszanować poglądu drugich. Taki dogma 
tyzm jest fałszywy w  życiu religijnem, polity 
cznem, osobistem i społecznem. Ci, którzy przez 
wiele lat stali w  ogniu walki o odbudowę Pale 
styny. mieli wzniosłe ideały i piękne motywy. 
Nie było w  nich samoluostwa ani w  praktyce, 
ani w teorji. Wierzyli, że posłannictwem Źy- 
<jów jest jeszcze raz zakorzenić się w Palesty­
nie, znowu uprawiać jej pustynne obszary i dać 
Sposobność do życia tym, którzy pragną tam 
żyć, Jakąż niesłuszność można odkryć w  tego 
rodzaju myśli? Czemu należy się jej przeciw­
stawiać? Dlaczego nie należy raczej sympaty­
zować z tym ideałem? Nigdy nie mogiem po­
jąć owego ducha nienawiści, panującego w  nie­
których obozach.

Sjonizm dokonał w  przeciągu 25 lat cudów, 
obudziwszy myśl żydowską wśród naszej mło­
dzieży na całym świecie. Dał nam odrodzenie 
nauki żydowskiej i żydowskiej uczoności i uczy 
nił z języka hebrajskiego żywy język. Dal ty­
siącom z nas, którzy odnosili się do naszej hi- 
storji obojętnie coś, dla czego warto żyć i do 
czego warto dążyć. Dlaczegóż nie należałoby 
nie uznać takiego ideału za należący do wszyst 
kich Żydów? Sjonizm stworzył podstawy dla 
uniwersytetu w  Jerozolimie, który przypu­
szczalnie kiedyś stanie się jedną z najwię­
kszych uczelń świata. Wszędzie stali się Ży­
dzi przez to bardziej idealistycznymi. Sjonizm 
obudził u wielu, którzyby dla nas pozatem zgi 
nęli p.onowne żydostwo.

A  stoimy przytum także wobec praktycznego 
problemu. Żydzi w  Europie wschodniej są wici 
ce nieszczęśliwi. Na skutek wojny światowej i 
Jej wyników zostali zniszczeni, Żubożeli a my 
jesteśmy zobowiązani im pomóc. Istnieje mato 
sposobności dla utrzymania ich przy życiu. Da 
Wnlej przychodzili w  wielkich masach do Sta­
nów Zjednoczonych, ale wskutek nieszczęśli­
wych kwot imigracyjnych, które im w  rzeczy­
wistości zamknęły bramy Ameryki, nie mogą 
tego więcej czynić. W  Europie zachodniej nie 
niają również warunków życia, a także w  in­
nych krajach niema dla nich na razie żadnych 
szans. Setki lat tęsknili Żydzi do tego, by żyć 
na ziemi palestyńskiej. Obecnie istnieje sposob 
no.w, ale przynajmniej możliwość takiej sposob

ilości, by niektórzy z pośród nich osiągnęli cci 
swoich zamierzeń i mogli żyć tam, gdzie oni i 
ich ojcowie żyć pragnęli. Dlaczego nie mają oni 
mieć tych szans, które mieli emigranci z Euro 
py do Stanów Zjednoczonych? Bez względu na 
inne przyczyny —  wszak w  Palestynie leży na 
dzieją, którą Ż 5 dzi uzyskali przez szlachetność 
i politykę rządu brytyjskiego, a dzięki inter­
wencji dia Weizmanna. Jak możemy nie uży­
czyć im daru tej nadzieji, która zawsze żyła w  
sercach żydowskich? W  czasie ucisku w  golu- 
sie prosili zawsze nasi ojcowie o powrót do Pa 
lestyny. Podczas naszych świąt błagali o to. 
Od setek lat powtarzają uczestnicy uroczy­
stości sederowych: „W  przyszłym roku oby w  
Jerozolimie!" Jest to uczucie żydowskie, które 
go nie można z serca żydowskiego usunąć. 
Istnieją impulsy, miljony istot ludzkich odczu­
wają je, oddychały niemi od młodości i nigdy 
ich nie zapomną.

Istnieje i inne ujęcie tego problemu, która po 
siada dla mnie wielkie znaczenie. Bez względu 
na to, czy chcemy tego, czy też nie chcemy —  
mówię teraz o niesjonlstach —  oznajmia dekla­
racja Balfoura światu, że należy Żydom dać 
możność zbudowania w  Palestynie swej siedzi 
by, nie naruszając w  niczem położenia tych,

j którzy żyją w  jakimkolwiekbądź innym kraju
świata. Nikt z nas nie jest zobowiązany iść do 
Palestyny. Kraj nie jest dość duży dla nas 
wszystkich. Niektórzy z nas mogą sjonizmewi 
więcej korzyści przynieść, jeśli pozostaną tam, 
gdzie są obecnie. Ale przyjmijmy, że odmówimy 
obecnie pomocy i naszej sympatii temu rucho­
wi. Przyjmijmy, że Żydzi świata i zasobni Ży  
dzi amerykańscy powiedzieliby istotnie: „Nie
chcemy tego. nie chcemy mieć nic do czynienia 
ani z Palestyną, ani z sjonizmem" Cóżby się 
stało? Żydzi w  Palestynie nie byliby na tyle 
silni, by móc przeprowadzać swe plany, -szla­
chetny eksperyment, który podjęto, nie udałby 
się, a Żydzi palestyńscy, owi dzielni chalucim, 
byliby skazani na rozczarowanie i rozpacz, że 
staną się żebrakami niezdolnymi dó utrzyma­
nia się przy życiu i byliby pozbawieni zdolno­
ści przeprowadzenia swych planów głównie z 
powodu braku poparcia, które myśmy powinni

Dyli dać w  czasie początkowego stadium Ich' 
wysiłków.

Pozatem nigdy nie stawiam sobie pytania: 
„Co powiedzą nie-Źydzi?‘‘ Lecz w tym wypad 
ku, muszę to czynić. Cóż powiedziałby Swiai,; 
gdybyśmy cofnęli naszą pomocną dłoń przed 
tymi dzielnymi mężami i kobietami, którzy, 
pragną urzeczywistnić to, co Liga Narodów d& 
ła Żydom? Uważanoby nas za niegodnych za­
ufania, za nielojalnych, za samolubnych i nisko 
myślących świętoszków. Jeśli odwrócimy słęi 
od naszej krwi i kości, —  cóż pomyśli o nas 
świat?

Nigdy nie nadejdzie znowu taka sposobność 
dla narodu żydowskiego, by mógł stworzyć 
wielkie dzieło konstruktywne, oparte na pod­
stawach romantyki i zdrowego uczucia. Dlacze 
go nie mamy z tego skorzystać? Dlatego w z y ­
wam moich przyjaciół, którzy są niesjonistami, 
by wszystkie poglądy, jakie dotąd o tej spraw’6 
mieli usunęli na bok, i bez względu na różne 
kierunki, ramię przy ramieniu pracowali ze 
wszystkim i Żydami przy blogosławionem dzle 
ie odbudowy Palestyny.

Doszliśmy pod tym względem już bardzo de 
leko. Istniały różnice w  sprawie Jewish Agen- 
cy. Zostały one praktycznie rozwiązane. W y ­
biera się komisję, która uzyska przegląd wszys 
tkich źródeł pomocy dla Palestyny, wszystkich 
jej możliwości w  rolnictwie, przemyśle, han­
dlu i wychowania i umożliwi wypracowanie 
planu, opartego na rzeczywistości, na prawdzi 
wych cyfrach i naukowem studjum, po którem 
będzie można wykonać różne praktyczne i uży 
teczne prace, a wszyscy Żydzi będą mogli 
wziąść w  nich udział. Komisja ta da nam fakty

Stworzymy bezpartyjną Agency, składającą 
się w  połowie ze sjonistów i niesjonistów. kto- 
rzywspólnie podejmą pracę odbudowawcZą i 
stworzą coś co nietylko wzbogaci samych Ży­
dów, lecz będzie błogosławieństwem dla ca­
łej ludzkości.

Światowa Sjonistyczna Organizacja powiada: 
Pójdźcież nami! Jest to nasz wspólny probierni 
Pozwólcie go nam wspólnie rozwiązać i po­
zwólcie udowodnić narodom świata, że Żydzi 
potrafią razem działać dla dobrego dzieła, ob­
chodzącego cały naród żydowski. Sądzę, że 
zrozumienie tego faktu położy kres w idu  kon­
fliktom, które panowały w  żydostwie i które 
nie przyczyniały się do stworzenia owego du­
cha jedności, który winien ożywiać serce żydo­
wskie...

l i i i  P I istK - A n t
Sq to dwaj bezrobotni. — Zam ordowali z zemsty za nie­

otrzymanie zapomóg. — Obaj stana przed sadem
doraźnym.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Łódź. 18 4. (I.) W  nocy z niedzieli na po­
niedziałek u:daio się policji ujęć sprawców 
ohydnego mordu na prezydencie Cynarskim. 
Aresztowani zostali dwaj bezrobotni Wałasiak 
i Rydzewski, klórzy od dłuższego czasu od­
wiedzali prezydcnla Cynarskiego, domagając 
dę natarczywie zapomóg. Sp. prez. Cynarski 
odpowiadał im, że nie jesl w stanie udzielić im

pomocy.
Wobec tego obaj obmyślali zemstę. Łrytycz 

nego dnia zakupili w  sklepie, który mieści się 
w domu, gdzie mieszkał prezydent kuchenny 
nóż za 4 zl. 50 gr. Zaopatrzeni w  narzędzie 
zbrodni złoczyńcy sfingowali kradzież. WT tej 
chwili, gdy prezydent opuścił mieszkanie by 
udać się do powozu, wyszedł mu naprzeciw
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Rydzewski i w gmnicniu oka żalowi! nóż r.u- 
ehenny w sercu prezydenta. Skon nastąpił tia 
tychmiast.

Policja trzyma narazić w ścisłej lajemnicy 
sposób wykrycia zbrodni, lakiem jesl jednak, 
że obaj aresztowali przyznali się do popełnie­
nia morderstwa.

Charakleryslycznem jest, że gdy policja 
zbliżały się do mieszkania w którem mieszka 
Rydzewski, wy szła jej naprzeciw żona arcszlo

szlowantgo i drżącym głosem zawołała: ■>
Nic areszliijcie go, on jest niewinny.

Obaj sprawcy morderstwa staną w  nujbłi/
szych dniach przed sadem doraźnym. ,

• • •

Dziś odbył się pogrzeb tragicznie zmarł- go 
prezydenta przy udziale wielotysięcznych mas 
ludności. Związek Ludowo Narodowy Spre ­
zentował prezes pos. Głąbiński.

Jerozolima, 18 4. ŻAT. Doroczna sesja ży ­
dowskiego zgromadzenia narodowego w Pale- 
•tynie —  „Asefat lłariiwcharim'* rozpocznie 
■ię 7 czerwca br. W  czasie obrad złoży W aad  
Leumi i kierownik polityczny egzekutywy pa 
katyńskiej pułk. Kish sprawozdanie z działał 
aosci Egzekutywy oraz o sytuacji politycz­
nej. .
’ Zgromadzenie Narodowe rozpatrzy statut 
organizacji gmin żydowskich w  Palestynie, 
'który niedawno został przysłany przez an­
gielskie ministerjum kolonij. Statut ten zo­
stanie prawdopodobnie zatwierdzony przez 
.Waad Leumi jeszcze przed zebraniem się Ase 
lat Haniwcharim, które w  takim razie zaj-

w czerwcu br.
(Telegram własny „Nowego Dziennika'!

mie się dalszą rozbudową osiedli żydowskich 
w  Palestynie na zasadzie nowego statutu. 
W IE L K A  POŻYCZKA D LA  PALESTYNY. 
Jak już donieśliśmy, zbierze się sjonislyez • 

ny A. G. w  dniu 2S bm. w  Londynie. Egzeku­
tywa sjonistyczna przedłoży A. C. projekt zwo 
lania X V  kongresu na dzień 24 sierpnia do 
Lazyieji jakoteż rozpoczęcia palestyńskiej ak­
cji pożyczkowej. Akcja miałaby być przepro­
wadzoną jeszcze przed latem. Projektuje się 
zaciągniecie pożyczki w  sumie 100,000 f. .vn. 
na przeciąg 5 lat. Pożyczka ma być przeznaczo 
na na budowę szos i w'ykonanie innych prac 
puldiczny^h, przez co zlikwiduje się panujące 
w Palestynie bezrobocie.

Zmiana rządu w Jugosławji
Błałogród 18 kwietnia (PAT). Prezes Rady 

MLoisrów (Jzunowicz złożył dziś wieczorem na 
JjOce króla dymisję całego gabinetu. W  moty- 
m e h  dyimsji powiedziane jest, iż po UChwale- 
Biu przez Izbę budżetu i uustawy finansowej o- 
t ta  po uzyskaniu przez rząd niezbędnych peł­
nomocnictw w  czasie realizowania ustalonego 
programu rządowego, jak również po zawarciu 
MDowy w  sprawie pożyczki zagranicznej na

cele inwestycyjne, daje się obecnie odczuwać z 
różnyąh względów potrzeba utworzenia gabi­
netu na podstawach rozszerzonych, bardziej 
mocnych i trwałych.

Białogród, 18 kwietnia (P A T ). N ow y gabinet u- 
konstytuowat się. Prezydium  uraz tekę ministra 
spraw wewnętrznych i oświaty, ad interim objął Vo- 
lia VtMicevic, sprawy zagraniczna Voja Narynkovic.

mmt

Z kraju profesora Cusy
A N i  GROSZA D LA  ŻYDÓW!

Bakareszt 18 kwietnia (Ż A T ). W  budżecie pań­
stw ow ym  na rok bieżący przeznaczył rząd rumuński 
45 m ilionów lei na religijne i ośw iatowe instytucje 
mniejszości narodowych. Z sumy tej przypada: na 
mniejszość węgierską 30 milionów, na niemiecką 15 
m ilionów dla mniejszości żydowskiej rząd nie prze­
znaczył ant grosza.

PRZYM USO W Y SPOCZYNEK N IE D Z IE L ­
N Y  W  SZKOLNICTW IE.

Kszyniew, 17 4. ŻAT. Szkoły żydowskie w  
Kiszynicwie otrzymały okolnik min. oświaty 
zakazujący, ażeby w  szkołacłi żydowskich nie 
było nauki w  niedzielę. W  ten sposób wypadło 
by zskołom yżdowskim świętować dwa ani 
,w tygodniu. K. C. organizacji Taibut zawiado

mil o tem telegraficznie żydowskich posłów 
w parlamencie rumuńskim, wzywając icli do 
interwencji na terenie parlamentarnym i u 
min. oświaty’.

PROFESOROW IE UN IW ER SYTETU  W  JAS 
SACH PROTEST! JĄ PR ZECIW  AGITACJI 

CUZYSTÓW .
Bukareszt, 18 4. ŻAT. Profesorowie uniwer 

sytelu w  Jassach zwrócili się do ministra o 
światy z ostrym protestem przeciwko stuclen- 
lom pozostającym pod wpływem prof. Cuzy, 
którzy przez swu agitację żydożerczą wprowa 
dzają na uniwersytetach atmosferę nienawiści. 
Piolesl profesorów uniwersyteu w  Jassach wy 
wolał wielkie wrażenie w  rumuńskiej opinji 
publicznej.

L IK W ID A C JA  K O N FLIKTU  SZW AJCO RSKO - 
SOW1ECKIEGO.

{Telegram własny N ow ego  Dziennika")
(łonowa 18 kwietnia (D ). W  kolach zbliżonych do 

Ligi Naroaów rozeszła się wiadomość, że rząa szwaj 
carski poczyń ił pewne kroki, celem załagodzenia 

konfliktu z sowietami, istniejącego od czasu zamor- . 
dowania W orow sk iego na gioucie szwajcarskim. —  

Bliższo szczegóły nie są jeszcze znane, wiadomo 
tylko narazie, że rznd szwajcarski postanowił w y ­

znaczyć dożywotnią pensję córce W orowskiego.

Likwidacja konfliktu szwajcarsko-sowicckicgo mo 

że mieć doniosłe znaczenie dla rozwoju przyszłego 
stosunków międzynarodowych, wiadomo bowiem, że 

sow iety w  związku z zamordowaniem W orow sk iego 

stale i konsekwentnie bojkotowały wszelkie m iędzy­
narodowe zjazdy i konferencje, zw oływ ane na grun­

cie szwajcarskim, nic reagując na żadne zaproszenia 

do udziału w obradach genewskich. Obecnie, ten 

Aaa. rzeczy, uległby zasadniczej zmianie.

HR. BETH LEN NIE JEDZIE DO W A R S Z A W Y
Budapeszt 18 kwietnia (P A T ). W obec pogłosek w  

dziennikach zagranicznych, jakoby premjcr w ęgier­
ski lir. Be'hlen zam ierzał udać sie do W arszaw y, a- 
gencja węgierska donosi, że pogłoski us są całkiem 

bezpodstawne.

PR IM O  DE R IY E R A  ODJECHAŁ DO M AROKKA.
Madryt, 18 kwietnia (P A T ).  Prim o de Riyera od­

jechał do Marokka, żegnany na dworcu przez przed­
stawicieli króla, rządu i wojskowości.

DYMISJA GABINETU JAPOŃSKIEGO.
Tokio, 18 kwietnia (PAT). Gabinet podał się 

do dymisji.

N O W Y  SUKCES K A W A LE R J I PO LSK IEJ 
ZAG RAN IC Ą .

Nicea 18 kwietnia (P A T ).  W  pierwszym  dniu mię­

dzynarodowych konkursów hippciznych por. Stasze­

wski z 10 pułku ułanów na koniu Hamlet wraz z dwo 

ma oficerami arraji francuskiej zdobył pierwszą na-

RZĄD M E  ZAM IERZA ZL IK W ID O W A Ć  
ANSTW  .SEM INARIUM  ŻENSK. W  KRĄ 

KOWIE.Ś ,
Warszawa, 18 ł. PAT. W  związku z ukaza­

li i cni się w  nieklórych dziennikach krakow­
skich wiadomością jakoby minister oświaty) 
Dobruoki w czasie s\\ ego pobytu w  Krakowi* 
oświadczył, że zamiarem rządu jest zlikwido- 
twanie’ pa.ńsiwow ego semijiarjum nauzcyciel 
skiego w Kikowie, jesteśmy upoważnieni daj 
stwierdzenia, że wiadomość ta polega na nie-l 
oorozmfieniu. albowiem prawdą jest, iż.zam ­
knięcie wyżej wymienionego zakładu nauku' 
w, tu-t.1i - nip leYało w  zainieizeniarh rzadilr 

BUŁGARSKI ORGAN R EW IZJO N ISTÓ W  * 
Organizacja sjonistów-rewizjonistów w  Rui 

garji wydała s w ó j  organ w języku bułgarskim  
p. n. ..Eazswiet". Pierwszy numer zawiera ar-* 
ty kuły Żaboiyńskięgo, pilik. Paltersona I iu. #  

e l e k  l r y f i k a c j a  TR ANSJORDANJ! ) 
Jerozolima. 17 4. ŻAT. Premjer Trans jor?  

lian ii ogłosił urzędowo, ze rząd Trans jorrłanjl 
uchwalił sprzedać Townli zvstwu Paleóine  
Eleclrific Cornoratijn 6000 dnnamów ziemi 
na lerytoi jum Transiordan ji. Wspomniane it* 
waizystwo ma na zsdzic koncesii Rutcnb* rga: 
przeprowadzić elektryfikację Palestyny £ 
Transjei d.an ji. Cena sprzedanej ziemi wynosił
14.000 fordów.

SZPIEGOSTW O NA  RZECZ S O W IF T ó W  
W E  FRANCJI. 'i i -i .

Paryż, 16 4. PAT. „Le Matin" donosi, że 
rewizje jakie zostały pi zeprowadzone w  mie­
szkaniach pewnych komunistów potwierdziły; 
przypuszczenie, że istnieje we Francji organi 
zacja szpiegowska na rzecz sowietów.

ODROCZENIE SKUPCZYNY. 
Bialagród, 18 4. PAT. Król Ale' r '■ •

dał dekret odraczający skupczyne dp 
pnia. *  ,,ji

—  p i e r  w s z a  W y s t a w a  r a d j o w ą  w
KRĄKOW4E. Organizowanie Wystawy dobie­
ga już końca. Ministerstwo komunikacji udzie 
liłu dla wystawców przy przewozie ekspona­
tów nader korzystny cli ulg taryfowych; woj­
skowość występuje z osobnym wspaniałym  
działem, dyrekcja poczt i telegrafów w Kra­
kowie bierze również udział w wystawie i o- 
twiera tam specjalny urząd pocztowy, zaś 
gmina miasta Krakowa, Izba handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie oraz Polskie Towarzy­
stwo Radiotechniczne udzieliły* wielu cennych 
nagrud. Szczególną życzliwością otacza wysta 
wę „Polskie Radjo“, które przez swą stację 
warszawską oraz krakowską obwieszcza całej 
Polsce komunikaty o wystawie. Dzięki dyre­
ktorom Chamcowi, Inż. Hellerowi i Dr YVinia 
rzowi pojawią się na wystawie olbrzymie gło 
śniki „Polskiego Radja“, przez które odbiera- 
Dy będzie porgram stacji warszawskiej. Zazna 
ezyć należy, że wszystkie miejsca w hali „Do­
mu Polskiego* są już rozdzielone, a komttet 
nie przyjmuje żadnych więcej zgłoszeń. Adres 
komitetu: Syndykat Dziennikarzy' Krakow­
skich, p l  Szczepański 7, I. p. od godz. 7— 9 
wiecz.

a EPERTU a RY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH

ŻYDOWSKI TEATR MINIATUR „AZAZEL"
W torek : godz. 9 W ystęp „Azazelu ".

T E A T R  M1K.ISKJ iM .1 S ŁO W A C K IE G O  
tpocz o godz. 7'30 w iecz.)

W torek : „Mecenas Bolbec i jego  m ąz‘‘ .

T E A T R  P O P U L A R N Y  N O W O ŚC I
W torek : Ortów,

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
U C IE C H A : „C a łow ać  to nie grzech ", kom edja 

W 10 akt. W  głów nych  rolach ; Ksenia Deuni, L i-  
dja Pavane lli, P a w e ł Goetz. W y tw ó rn ia  „A fa " .

R E D U T A : „P o d  pałącem niebem M eksyku '1 (Tom  
M ix ) i dw ie  kom edje amerykańskie.

W A R S Z A W A : „Bunt k rw i i  że laza11 oraz „K o ­
chanka Szam oty".

S Z T U K A : „M iłostk i porucznika h u zarów 1' 'W il-  
ly  F ritseh  i  7 p re ir jow an ych  piękności).

B A G A T E L A : „Syn Szelka (Rudolf V«ien tino ).
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25-lecie Organizacji „Mizrachi
(Odezwa)

z u

Żydzi! T o w a rzy s zę ! kw ia tow a  Urbanizacja 
^Mizrachi" obchodzi obecnie 25-letni jubileusz 
jej istnienia. Mija 25 lat od czasu, kiedy z a ło ż y ­
ciele ..Mizrachi" rzucili wielkie hasło: „odbudo­
w y Palestyny w  duchu Tory i tradycji" wśród 
ortodoksji żydowskiej. Z zadowoleniem może­
my stwierdzić, że okres ten miniony oznaczał 
Stały rozwój Organizacji i systematyczne urze­
czywistnienie ideału, któremu służyła. Tysiące 
robotników religijnych, grupujących się około 
Organlzacyj robotniczych „Hapoel Hamlzrachi" 
i „Hamizraćhi Hacair" w Palestynie, jak rów­
nież wyniki pracy religijno-wychowawczej, 
fctóra dała nain dotychczas 53 instytucje w y ­
chowawcze, do których uczęszcza około 7.000 
dzieci, czyli przeszło 1'3 ogólnej ilości dzieci 
W wieku szkolnym w  Palestynie, wskazują na 
znaczenie i owoce naszej pracy.

Tem niemniej jednak powinien sobie uświa­
domić każdy Żyd, któremu droglem jest urze­
czywistnienie ideału sjonistyczno-mizrachisty- 
cznego, iż daleko jeszcze stoimy od osiągnięcia 
ostatecznego celu, naznaczonego nam przez 
twórców i założycieli naszej Organizacji. W ię­
cej pracy, więcej poświęcenia żąda od nas 
Ideał, któremu służymy.
.1 w tej oto świadomości proklamowała Egze­

kutywa zjednoczonych organizacyj młodzieży 
mizrachistycznej w  Jerozolimie, na okres jubi­
leuszowy ' 25-letniego istnienia Mizrachi akcję 
„D N IA  P R A C Y " na rzecz członków robotniczej 
organizacji „Hapoel Hamizraćhi", pozbawio­
nych pracy.

Palestyna przeżywa obecnie, jak wiadomo, 
ciężki kryzys ekonomiczny. Szczególnie ciężki 
1 twardy.jest w chwili obecnej los robotnika ży­
dowskiego, tego pioniera 1 idealisty, którego

praca, pełna poświęcenia i samozaparcia, nie 
ma .przykładu .w .dziejach ludzkości. P rok lam o­
wana akcja „D N IA  PRACY**, — która odbędzie 
się w naszej dzielnicy, od 15 do 30 Nisan —  ul­
żyć ma bezrobociu .1 idostarczyć funduszu, ko-, 
niecznego do podjęcia szeregu pruc, przy któ­
rych znajdzie zatrudnienie „Hapoel Hamizta- 
chi“ Bezrobocie oznacza bowiem dia chaluca 
nietylko szkodę materjalną, lecz i moralną, w y ­
wołując u niego uczucie osamotnienia i zwąt­
pienia. Do tego nam dopuścić nie wolno I Spo­
dziewamy się. że nikt z Was nie odmówi ZA­
ROBKU JEDNEGO DNIA P R A C Y  tym, którzy 
cale swoje życie poświęcają, budując lepszą 
przyszłość  dla narodu żydowskiego w  Erec 
Izrael. Każdy z W as powinien —  musi przy­
nieść tę małą ofiarę: DZIEŃ P R A C Y  NA
RZECZ „H APO E L H AM IZRAĆHI".

Za Egzekutywę Org. Mizrachi na zachodnią 
Małopolskę i Śląsk:
Mojżesz Alter. Rabin Dr. Samuel Hirschteld.

Eliasz Markus.
Za okręgową Org. „Ceirę i Chaluc Mizrachi":
Jecbeskel Banet. W olf Bauminger.

Jecbeskel Reich.

Staraniem lokalnego Komitetu Org. „Mizra­
chi** odbędzie się we środę dnia 20 bm. w wiel­
kiej sali Kahąłu, z okazji 25-letniego istnienia 
światowej Org. „Mizrachi"

U RO CZYSTE ZGROMADZENIE LUDOW E, 
na którem referować będą: Rabin Dawid Awig- 
dor (Andrychów), Dr. Dawid Bulwa. Rabin Dr. 
Samuel Hirschfeld (Biała), Rabin Meszulem 
Klieger.

Początek o godz. 7‘3Q wieczór.

Na horyzoncie politycznym
Sprawa kontroli nad zbrojeniami

Komisja przygotowawcza dla zwołania kon­
ferencji rozbrojeniowej przystąpiła do generał 
nej dyskusji na temat kontroli nad rozbroje­
niem, Francuski projekt przewiduje ustanowię 
nie stałej komisji rozbrojeniowej, w której 
zasiadać mają członkowie Ligi narodów. Sta­
ny Zjednoczone i Rosja sowiecka. Komisja ta 
ma zbierać wszelkie materjały tyczące się zbro 
jeń państw i rocznie składać sprawozdania. 
Osobne przepisy normują postępowanie ko­
misji na wypadek, jeśli jakieś państwo zesła­
nie zaatakowane, oraz przy wnioskach na 
zmianę organiczeń w zbrojeniu dia pojedyn­
czych państw. Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych Gibson wystąpił ze zasadniczą dekla­
racją Stany Zjednoczone jako jedyne państwo 
nie należące do Ligi narodów, musi z natury 
rzeczy mieć pewne zastrzeżenia, a mianowicie 
nie może pod żadnym warunkiem poddać się 
kompetencji Ligi narodów i zgodzić się na 
międzynarodową kontrolę. Taka kontrola jest 
nie do przeprowadź % i dla tego Stany Zje­
dnoczone sa zdam ł*  u zeprowadzenie ogra­
niczeń zbrojeń zalezo, jest tylko od dobrej 
woli państw.

Delegat Francji, Paul Boneour. bronił ko­
nieczności kontroli i specjalnej organizacji 
kontroli. Ale przy końcu swej dłuższej mowy 
zanaczył że kompromis jest tylko możliwy 
ba tej zasadzie, by kontrolę uznać li tylko dla 
członków Ligi narodów.

Lord Cecil imieniem Anglji zaznaczył, że 
rozumie trudne położenie Stanów Zjednoczo- 
1 podziela w  zupełności stanowisko Ameryki 
że dobra wola musi być podstawą każdej umo 
Vy. Dlafego wyraża przypuszczenie, że wnio­
sek Pawła Boncoura może być wyjściem kom- 
Proipisowem z tej sytuacji.

Przeciwko kontroli oświadczył się delegat 
Moloch oraz Japonji. Natomiast za kontrolą 
oświadczyli sie przedstawiciele Finlandji, Pol 
ski, Argentyny, Szwecji i Rumunji.

Rozszerzenie prawa wyborczego 
w Anglji na kobiety

Minister liąldwin zakomunikował, że rząd 
angielski przedłoży w  najbliższym czasie par 
lamentowi projekt rozszerzenia prawa wybor­
czego na, kobiety od 21 roku życia. Dotychczas 
kobiety miały prawo wyborcze od 30 roku ży­
cia i pod pewnemi tylko warunkami, a męż­
czyźni już od 21 roku życia.

Wedle obowiązującej dotychczas ustawy wy 
borczej było w  Anglji 11,800.000 mężczyzn i
8,900.000 kobiet uprawnionych do głosowania. 
Nowy projekt przyznaje dalszym 0,126.000 ko­
biet prawo wyborcze, tak, że ilość uprawnio­
nych do glosowania kobiet wynosić będzie 
13,926.000, a więc o dwa miljony więcej niż 
mężczyzn-wyborców.

Do ezego dąiy Kuomintang?
Delegat egzekutywy Kuomintangu, wystany 

z mjslą do Europy, p. Sia-Ting, streszcza w ob­
szerniejszym wywiadzie dla prasy francuskiej 
program Kuomintagu. kierunek i charakter ak­
cji wielkiej partji ludowej, jak ją sam określa

— Przedewszystkiem należałoby. —  mówi p. 
Sia-Ting. — jak sądzę, sprostować przyjęty po­
dział na „południe" i „północ", gdy mowa o 
scharakteryzowaniu sytuacji w  Chinach. Istot 
nie ruch nasz narodził stę na Południu, w  Kan­
tonie. Ale obecnie ..Kantończycy" znajdują się 
w  całych Chinach. Kuomintang, nasza partja. 
jest partja narodowa, polityczną, —  bynajmniej 
zaś organizacja regionalną. Wyraziłbym sie. iż 
nie Południe dąży do zawładnięcia Północą, 
lecz lud. cały naród dąży do zespolenia się.

—  My, — podkreśla Sia-Ting, —  jesteśmy 
partją Czang-Tso-Lin reprezentuje tylko siebie. 
Pokój \\ Chinach nastąpi, ale nie będzie to po­
kój. zawarty między stronami walczacemi. Po­
kój nastąpi, gdy Kuomintang zajmie Pekin... za 
trzy lub cztery miesiące.

— Program Kuomintagu? Streszcza się w  
programie Sun-Yat-Sena: w  iednem słowie —  
demokracja, w  trzech punktach —  niezależność

zupełna, wolność polityczna (g łosow an ie po­
wszechne), organizacja ekonomiczna (ograniczę 
nie praw własności nieruchomej, interwencja 
państwa w dziedzinie w łasności i uciiomej ws/.ę 
dzie, gdzie tego zachodzi potrzeba). Program 
nasz nie ma nic wspólnego z bolszew izm eni. Nie 
ujmujemy nacjonalizmu w sensie szowinistycz­
nym, nie kroczymy też ku militaryzmowi. A je­
śli jesteśmy nawet w  tej chwili militarystaml, to 
w  takim sensie,'w  jakini byli nimi w odzow ie i 
armje rewolucji francuskiej. \

W  łonie Kuomintangu niema rozłamu, Jakr 
twierdzi Sia-Ting. Istnieją różnice zdań i dys­
kusja. Konflikt między szerem armji a komite­
tem wykonawczym jest nie do pomyślenia. 
Czang-Kai-Szek nie jest zdolny do wywoływa  
nia rozłamu i podjęcia akcji osobistej. Żadnego 
aljansu z Sowietami, jak się zwykło o tem mó­
wić, niema. Istnieją tylko przyjazne stosunki z  
państwem sąsiedzkiem.

Z chwilą gdy Kuomintang zdemokratyzuj* 
Chiny, wejdzie prawdopodobnie delegat zjedno 
czonego państwa chińskiego do L igi Narodów* 
Oczyw iście tylko wtedy, gdy inne państwa* 
tworzące Ligę, zechcą traktować Chiny jako 
równego sobie partnera.

1
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Program stacyj radiofonicznych
W torek, 19 kwietnia.

Kraków, (422 m) 17.15— 18.40. Transmisja z W a r­
szawy. 18.40— 19. Rozmaitości. 19.— 19.25. O dczyt 
pod tyt. „Postęp  w  dziedzinie szkolnictwa w  Pota 
sce‘. w ygf. b. kurator W . Sikora. 19.30— 19.55. Od­
czyt pod tyt. „Igrzysko walki byków  w  H iszpan ii",, 
w ygf. prof. Dr. W . Goetel. 20— 20.30. Przerw a, ewen 
tualnie komunikaty, od 20.30. Transmisja z W arsza­
w y.

W arszawa. (1111 m) 15— 15.25. Komunikaty — go
spodarczy i meteorologiczny. 15.30— 15.55. Odczyt z 
cyklu „Historja Polska" (dla m aturzystów szkól śrs 
dnieli), 16— 16.25. Odczyt z cyklu „H istorja powsze­
chna" dla maturzystów. 16.45— 17.10. Odczyt p.t.: 
„Francesco Petrarca", — w ygi. senator W ładysław  
Jabłonowski. 17.15. Koncert popołudniowy. W ykona 
Orkiestra mandolinistów. 18.40— 19. Rozmaitości, 
19— 19*25. Odczyt p. t. „Cesarz Napoleon", !9‘30r- 
19.55. Odczyt p.t. „W  pogoni za słońcem do Barcele 
ny“ . 19.55— 20.15. Komunikat rolniczy. 20.15— 20.30,. 
Przerwa. Przypuszczalnie komunikaty. 20.30. Kofl- 
cert w ieczorny kameralny, w  zakończeniu sygnał 
czasu. Komunikaty.

Wiedeń, (517.2,577 m) 16.15. Koncert. ltUO. Od­
czyt „Form y muzyczne". 20*05. W ieczór austria­
ckich kompozytorów.

Berlin. (483.9,566 rn) 11— 12.25. Koncert z  kawian 
ni. 16.30— 18. Koncert. 19.30. Transmisja z opery W 
Cliarlotteiiburgu „Żydów ka" H a levy ‘egO.

Rzym . (449 tn) 17.15— 18.30. Jazzband. 20.45. KoB 
cert muzyki lekkiej. W yjątk i z operetki „Ksiąini

Wesoły keclk
W Ś C IE K L IZ N A .

M ój przyjac ie l Otek zosta ł pokąsany frm et w śett 
k iego  psa. W  p raw ą  nogę.

—  Idź do lekarza —  radzę mu —  pies m ia ł 
wściekliznę. Lekarz zrob i ci zastrzyk  Inaczej w  
czterech dniach będziesz zarażony.

—  E, co mi ten eskulap pom oże —  od p ow iad * 
Otek, już pełen w śc iek łośc i —  nie zawracaj 
g ło w y , mam teraz coś w ażnego  do roboty.

I  pędzi do domu, siada do siołu i pisze. Pis®* 
ca ły  dzień. P isze dwa dni. P is ze  trzy  dni.

—  Cóż ty le  piszesz? —  pytani go trzec iego dnia.
—  N azw iska  osób, k tóre chcę pokąsać.

PR O B LE M .
—  Serwus, Józek, czy  możesz mi pożyczyć dzie­

sięć złotych?
—  Z przyjem nością —  u kogo?

Z R O Z P A C Z O N Y .
—  Cóżeś laki zrozpaczony, kochany przyjaciem ?
—  W yob ra ź  sobie, moja żona uciekła z moim 

szoferem... A tak iego doskonałego szofera w ięce j 
nie znajdę.

T R A F IŁ A  K O SA N A  K A M IE Ń
Lekarz (do adw oka ta ): Pański zaw ód nie rob i 

z ludzi an iołów .
A dw oka t: B ardzo być może, w  tem ubiegli oae 

lekarze...
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PRZEGLĄD  GOSPODARCZY. ?

Bezrobocie a niemoc konsumcji
„Jestem przekonany, żc bezrobocie jest jak 

najściślej złączone z naszą niemocą produko­
wać towary po cenach, klóreby zubożały kon- 
sumeDt w obecnej chwili był wstanie zapła­
cić.

Tak mówił na pierwszym zjeżdzie niemiec­
kiej grupy Międzynarodowej Izby Handlowej 
—  sir Alfred Balfour.

Zagadnienie bezrobocia w ten sposób poję­
te odkrywa przed nami zupełnie inny sposób: 
załatwienia tej kwestji, która stała się groźną 
dla równowagi nawet tak bogatych społe­
czeństw jak wielkobrytyjskiegw. 1.672.000 bex- 
robomych ciąży na budżecie angielskim razem 
% kcszlami opieki społecznej, która pochłania 
wbeCnie rocznie kwotę aż 400 mil jonów funtów 
szteilingów. Niemcy mają leż nielada ciężar 
utrzymania bezrobotnych a i u nas, gdy prze­
cież zaliczani jesteśmy do krajów wybitnie 
rolniczych, mamy nierozwiązaną kwestję se­
tek tysięcy bezrobotnych, chętnych do pracy, 
którzy tylko na zasiłki czekają, gdyż nie ma 
dia nich pracy.

Oczywiście, że zasiłkami nie zadawalnia 
*ię bezrobotnego. Pauperyzacja musi nastąpić 
i ogarniając setki tysięcy zdatnych do prary 
osób, może się stać niebezpieczną dla spokoju 
1 ładu państwa.

Balotu ma zupełną słuszność, gdy probh m 
bezrobocia zbliża do kwestji cen za towar, ia 
któreby się znalazł zbyt a których przy clzi- 
re jszych  cenach, musi konsument się wyrzec

Jeżo'i uwzględnimy tendencję sfer decydują 
cych o obecnej polityce gospodarczej, która 
tdzie po linji zagwarantowania wysokich ren 
rolnikom i rodzimemu przemysłowi, a jeżeli 
porównamy stan cen z stanem zarobKÓw n?- 
Wcl dobize uposażonych robotników, urzędni­
ków, iz.mieslmków, jeżeli nawet weźmiemy 
za podstawę dostateczny dochód w  stanach 
wolnych i kupieckich, to zblizymy się d«> tez, 
bąlfoura, że ceny towarów wykluczają kon 
r  uncję Ograniczona do absurdu konsumeja, 
daje wprawdzie wysokie ceny i rlnrhorh- •? p 
produi rjącycb, ale równocześnie fabryki są 
b«z ruchu, u robotnicy są bezrobu in i,  ...a. 
nabywi za ludności kurczy sie niebywale. Rów 
noezet.iue, w imię sprawiedliwości, zmuszone 
jest paiutwo otaczać opieką bezrobotnych, ob­
ciążając znów zubożałych konsumentów ko­
ntami jej opieki. Propaganda większej kon- j 
smocji trafić u nas musi w próżnię, bo zarob­
ki są minimalne, a towary drogie. Zubożały 1 
konsument powojenny spotyka się z systemem j 
ograniczeń, zakazów przywozu, emigracji, sy- i 
Steinem celnym we wszystkich niemal kra­

jach. W  10 roku powojennym, gdy niebawem 
ma się odbyć światowa konferencja gospodar 
cza pod hasłem zniesienia ograniczeń gospodar 
czyeh, spotykamy się wszędzie z coraz to no­
wenn podwyżkami cełnemi, każde pańslwo 
chce ograniczyć przywóz, coraz większą spo­
tykamy drożyznę i coraz też zwiększa się rze­
sza bezrobotnych. '

Istotnie, będzie trzeba wiele lat intensywnej 
piaCy na oświecenie rządów obecnych, że za­
łatwienie kwestji bes-obocia zasiłkami jest 
bezcelowym wysiłkiem, skoro bezrobocie nie 
jest wynikiem przesytu rynku towarami, lecz 
niemocy konsumcji wskutek drożyzny towa­
ru. Mamy nadmiar pewnych produktów", któ­
re zbyć musimy zagranicą, a czynić to nasz 
przemysł może, jeżeli obniży gruntownie ce­
ny produktu wywożonego i by salwować swo­
ją kasę, podnosi ceny n i rodzimym rynku. —  
Tak zwany dumping, jako wynik inflacji i 
rlzis ost stosowanym' nie tylko u nas. Wyzysk  
konsurnenlo,,, przez wysoką foarjerę celną 
i przez dumping spotykamy na każdym kro­
ku, przyczem poa hasłem zaciskania pasa, wi 
dzimy chodzące cienie, niechętne do życia, spo. 
tykamy się z coraz to zwiększającą się lalą sa 
mobójstw ludzi młodych K tó rzy  już nie chcą 
w ogóle staczać walni o słonce w życiu, a za­
razem to wszystko daje się zsumować w  wa­
dliwym pojmowaniu kwestji sarno wy staicząl- 
ności. Nie za Wielka prodńkcja spowodował i  
u nas bezrobocie, tylko ceny za wysokie, które 
nie stoją w żadnym stosunku do dochodu, po­
wodują bezrobocie i zniechęcenie.

Rr Pfe/fer.
■ ,o§o--------

Rząd tworzy Instytut Eksportowy
Na jedno z najbliższych posiedzeń Rady Mi 

nistrów wpłynie do zatwierdzenia projekt sta 
tutu Państwowego Instytutu Eksportowego 
przy Jłinisterstwie Przemysłu i Handlu. Insty 
tut ten ma być jednostką' auWnotnicżną, zależ­
ną bezpośrednio od ministra przemysłu i han­
dlu. Zadaniem jego będzie naukowe i pi akty 
czne badanie konjunktur eksportowych dla 
towarów polskich na rynkach zagranicznych 
oraz praktyczne współdziałanie ze sferami go 
spodarczemi w  organizacji rynku wewmętrzne 
go i śtandaryzacj" towarów", celem przystoso­
wania wywozu polskiego do potrzeb rynków 
zewnętrznych. Kredyty na ten cel zostały wsta 
wionę w  budżet na okres 1927 28. Spodziewa 
ne jest w związku z powyższem rychłe urucho 
mienie tej pożytecznej instytucji, której brak 
oddawna daje się odczuwać.

Jak odkryto złoto na Polesia?
Starosta pow iatu  w  Luniucu im  Po les iu  p. Z f  

gri.uut Jagodziński opow iada następujące szczegń  
ły  o  odkryciu  złota  na Polesiu . P ie rw s ze  oznak) 
k ryszta łków  złota w  piasku znaleziono w  isdlo 
g łosc i pięciu kdomelrów" od rzek i Lan. W  pobij 
sk iej w iosce, należącej do w łaśc ic ie la  dóbr p. 
Brandy rozpoczę ło  w  roku 1925 budować strażn icę 
ala straży pogranicznej, a k iedy obok śti .Zniey 
kopano studnię, doniósł k ieru jący robotam i lu fy  
n ier G rabstoff, do starostw a, że zdaniem  jege. 
zi ajdują się w  piasku k ryszta łk i złotą, stu roste 
w iedząc, że inż. G rabstoff p racow a ł w  kwpa*d4 
złota  w  R osji, za ją ł się tą spraw ą i p rzes ła ł p ró ' 
bki do analizy , do Brześcia. Tam tejsza dyrekcją . 

; ok ręgow a  dla robót publicznych, nic pos iada ją* 
odpow iedn ich aparatów", dokonała ty lko pow iesa*

’ chownych badań m inera logicznych , k tóre n ie  (h 
ja w n iły  żadnego złota  w  piasku. Starosta n fe 

’ d o w o lił się a to li w yn ikam i badań w Brzeaciu  I  
y .z e s ła ł d w ie  skrzyn ie  piasku do zbadania w  in­
si v tucie geo log icznym  w  W arszaw ie . T ym  razemr 

. rezu ltaty  an a lizy  okaza ły  się pozytyw nym i, p r^ f*  
czem stw ierdzono, że w  piasku znajdują » ię  k ry *, 
szta łk i złota. W iększa  część oLszarów , na k tórycS  
znajduje się złoto, należy do n a jw ięk .ze j tirmyt 
d iz tw n e j w  W a rszaw ie , będącej w łasnością  cha- 
nego żyd ow sk iego  przem ysłow ca G. Hetera i  g ra -  
py belg ijsk ich  kap ita listów .

J A K  S K A Ż A Ć  S P IR Y T U S  D O  W Y R O B U  
E S E N C J I. W  m y ś l is tn ie ją c y c h  ro zp o rzą d zeń *  
sp iry tu s , p rz eb a c zo n y  d o  w y ro b u  e s en c ji w  z *  
sad zie  p o w in ie n  b y ć  sk a ża n y  k w a sem  m lek o ­
w y m . M in is te rs tw o  S k a rb u  za r zą d z iło  je d n a k  
a b y  f irm c m , za s łu g u ją c y m  ua za u fa n ie , p o ­
zw a la n o  skażać  sp iry tu s  ten  o le jk a m i eterycar 
n e rr i, w c h o d z ą c im . w  sk ła d  w y ra b ia n y c h  sec 
c y j.Z a r z ą d z e n ie  to  w y d a n e  zo s ta ło  naskutek 
in te rw e n c ji p o w a żn ie js z y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  
te j  d z ie d z in y  p iz e m y s łu .

R U M U N J A  Z A K U P IŁ A  W  Ł O D Z I M A M LT  N K *  
T U R Y  Z A  P Ó Ł  M IL J O N A  Ż Ł O T  5’CH. K ilk a  do i 
temu b a w ili w  Łodzi kuDcy rumuńscy, k tó rzy ’ 
zakupili W fabrykach  łódzkich to w a ró w  w łók ien*;' 
m czych za pół m iijona złotych.

Jest to  próbna tranzakcja ze  strony pewnej, gru-r 
py  k iip iććtw a rumuńskiego, k tóre  p rzyrzek ło  p rze­
m ysłow com  łódzkim  p rzy  uwzglęan ien iu  d łużizycn  
kredytów  stale zaopatryw ać się w  łó d zU e  W y­
roby w łók ienn icze.

W Ę G IE L  P O L S K I DO RO SJI. Od dłuższego cza­
su odbywają się pertraktacje miedze firmami, 
poiskiem i a rosy jsk iem i organ izacjam i im oortu- 
jącem i w  sp raw ie  w yw ozu  w ęg la  po lsk iego do 
R os ji sow ieck iej. Z m iarodajnego źród ła  d ow ia ­
dujem y się, że pom im o dotychczasowych u iepo 
rozum ień na tern tle  pertraktacje m ają się ku koń­
cow i i że w  najbliższym  czasie na leży się spo­
dziew ać odnow ien ia eksportu w ęg la  -polskiego do 
północnych o k ręgó w  b. terenu Rosji. Istn ie je  ró - 
v rnież m ożliw ość  dostaw  w ęg la  do pow sta jącej 
flo ty  sow ieck ie j na B iłtyku, która dotychczas ko­
rzysta  z w ęgla angielsk iego.

Cień Mayerlingu
(Z  w iedeńskich szk iców .).

P ie rw s zy  uśmiech w ioseunego słońca, -i już ca ­
ły  Las  w iedeński, cala przepiękna >kilica, jaką 
aię może żadr.e st d eczre  mia .to poszczycić nie 
iruże, rozb rzm iew a  śpiewem  tysięcz.iych tłu nów. 
W oko ło  d źw ięk i mandolin, w esołe  uśmiechy... T łu ­
my W iedeńczyków  zapom inają ch w ilo w o  o w y b )-  
rsch  senzacjaeli, czy o bezpłatiiych kinach ulicz­
nych. Rozkosz le  pr > oi.niie w y  yab ia ją  w szystk i:h  
Z m urów  w ie lk iego  niasta i każdy zapom inając o 
sw ych  codziennych troskach, raduje się cadiin  bu­
dzącej sie da now ego życia, przez długie m iesiące 
m artw ej natury. W io s n a !. )la  W iedeńczyka, którą 
ju ż od najm łodszych s\\ sch lal jes l pr/.yzwycza jo ­
r y  do .,buj mia'- w  V. iedeń.-kim Les ie  ■ do słu •h,i- 
r ta „  Yoikssiu igeró ,v- w  beurigerach, jest ten 
p ie rw szy  uśmiech w i isny jakby m oczystem  ja- 
kiemś śm atem  Gdy w  sobotę w południc ustaje 
p ioca  w e fabrykach cz i b iyg ich , w  m ig fala igi 
ca łe w idać. Ohrk n ilych dzieci na rękach jeszcze 
p i?ez mamusie noszonych, młode dziewc/.ątka i 
cl łopcy. m ężczyźni i kobiety, staruszki i starcy a 
v.’.-?y.stko spieszy w  rozm aite strony, by się c ie ­
szyć (udem  rozkosznej oko licy  .. U lice zwolna >m- 
Itósze ją , ruch zam iera, miasto, gdyby w ym arłe  
A  Las W iedeński rozbrzm iew a g iosen i tłum ów  cie- 
Mąuycb się życiem , słońcem i wiosną...

D roga  prow adzi przez M ódłing: Austrjacka
Szw ajcarja  O lbrzym ie skały, góry , ru iny zam ków  
i małe potoki. N a szerok ie j drodze w śród  lasów  
i skał o lb rzym i szereg  aut i m otorów  i tłum y tu­
rys tó w  dążących przez gó ry  Hm lerbruhlu  lub 

; przez Gaaden do Badenu, Yóslau  czy  też w  inną 
: stronę tego pięknego zakątka... Śp iew  i w eso łe  c- 
l krzyk i. M ałe „h eu r igery - po obu strona-h 'd r o g i  
| przepełnione „publicznością ’ ’. W in o  strugam i ply- 
: nie. Na cześć w iosn y ! Na cześć radości i hum oru1.

Jakby tu każdy w e w in ie  utopić chciał żrące - we 
! troski, czy smutek...

Przedem ną o lb rzym i k lasztor Heiligenkreutz. 
i Tuż u w ejśc ia  posąg przedstaw ia jący  M rjżesza. 

W szystko w  stylu barokow ym . Tłum  za lew a pod 
w órzec  k luszłorny. Jedni og ląda ją  stare, d ro go ­
cenne pamiątki, inni znowu szybko udaią sie na 
w zgó rze  prow adzące na mity ęrnental zyk .. M a­
ła. w azka ścieżyna Po obu strona.-h drzew a, jesz­
cze bezlistne. A  u stóp ścieżyny dziesiątk i i dzie 
siatki aut... N iejeden z ..obcych' p rzybyw szy  do 
W iednia, pragnie w idzieć  ten mały cmentarzyk 
i len grób  dziew częcia, o które nr niegdyś ca ły  ,mó- 
w ił ‘ ‘ św ia t; M ary Yetsera  .

Skrom ny grób  żelazne sztachety o ta c za ją -m iły  
m arm urow y pomnik. Jakaś dobrotliw a  ręka kilka 
k w ia tk ów  z łoży ła  na .grobowcu.. Czytam  złotnw y 
napis na pomniku- „M ary  baronówna Yetsera  uro­
dzona 19 marca 1871 —  zm arła  3u stycznia 1889 

i roku. Jako kw iat rozk w ita  cz łow iek  i złam anym

ta staje'*... Jakieś dziw ne uczucie ogarn ia  c z łow ie ­
ka nad tym  grobem . Osiemnaście la t liczy ła , gdy  
ją  znaleziono z postrzeloną skronią w m ałym  dom- 
ku ga jow ym  w  M ayerlingu, tuż obok zw łok  następ­
cy tronu potężnej ów czas Austrji. Osiemnaście za ­
led w ie  lat! I ileż rozkoszy  i ileż g ro zy  tragizm u!.. 
P rzed  dziesiątk iem  lat za przykładem  Habsbur­
g ó w  piętno hańby rzucono na prochy tego d ziew  
częcia, a dziś urządza się p ie lgrzym ki na jej grób 
i coraz bardzie j się rozum ie bezm iar cierpień tego 
bezgran iczn ie kochającego serca, I.al.r r t-zo lŁ . 
Setki czy tysiące. O Habsburgach się zapomni, ale 
postać pięknej M ary, kochanki Rudolla. następcy 
tronu, W ieki żyć będzie w  w yobraźn i ludu. N a tle 
tej postaci juz dziś przeróżne pow sta ją legendy. 
A  życiem  legendy jest w ieczność .

Młodą, piękna i pełną wdzięku M arę poznał łr- 
cyksiąże hu dolf w  domu sw ej k rew nej hrabiny 
I.arisch. T a  jedna chw ila zadecydow ała  o dalszym  
jego  los ie  i  może o lo s ie  całej Austrji . Rudolf zu­
pełnie się odróżn ia ł od H absburgów  L ib era ł, o po­
stępowych poglądach, an tyk leryka ł i przyjac ie l 
ludu prostego; k tóry  go w prost uw ielb iał. N ie  znal 
różn icy  stanu i pochodzenia. Często go  w idziano 
naw et w  zw yk łych  „Gasthausach" w  Pra terze  
gdzie  ob jąw szy  ram ionam i jakąś uroczą W ieden­
kę, w a lca  z nią tańczył ku uciesze wszystkich . Chę­
tn iej rozm aw ia ł ze swym  zw yk łym  w oźn icą i.zau ­
fanym  Bratfischem , an iżeli z zarozum ia łym i I 
j-ełnym i fa łszu członkam i dworu. Szczęśliw ym  je-
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U l i  śię d «  dziś dpia. zw ycza j l. z\v. n iewółn iu- 
W  » dłużników. -N iew oln icIw o dłużn ików  zna 
Ile pod nazwą peoriagc (od  hiszpańskiego sio 
w a  peon, i j. W yrobn ik ), pochodzi jeszcze z 
t- uisó* h iszpańskiego systemu kolon ja lnego, 
kiedy io pęoiiów , k tórzy zadłużali się u swych 
pracodawców7, zm uszano lak długo zadarm o 
pracować.; dopóki.. . nie odrob i sw ego  elhigu. 
Większość pracodaw ców  urządzała się w  len 
łpośób, że dając hn low ary  na kredyt, trzym a 
ła ich w  iustawiczirem zadłużeniu. W  ten spo- 
aub hie ini chłopi stawali się kompletnymi 
«<WOluika'Lui, gdyż nigdy nie byli w  stanie 
flfcłrju stwegu Całkowicie spłacić.

w  pewnego stopnia • niewolnictwo dłużni­
ków. .istniało również w Stanach Zjednoczo­
nych^ a mianowicie w. Stanach południowych. 
Wdy -tery Jor ja  Arizona I New Mexico dopu- 
a. czcme, zostały do Unji, stwieidzono, że miej 
pcjfo“we prawa obu prowincyj uznawały ów 
stęm niewolnictwa dłużników. Uchwałą kon- 
Cttsu amerykańskiego z dnia 2-go marca 1S67, 
zniesiono oficjalnie niewolnictwo dłużników na 
Ottłyri. obszarze Stanów Zjednoczonych, nie 
nuóej jednak w  pewnych stanach zwyczaj' ten 
W. dalszym ciągu się utrzymał.
? Siećzegóhiie w stanach południowych, gdzie 
pócntatorzy walczyć musieli z wielkim brakiem 
s S ’ robotniczych, pracodawcy „kupowali" wię- 

dfełów, t. j-. ołacłti grzywny, na jakie za drobne 
przewinienia Skazani byli okoliczni chłopi, i w  
ten sposób wydostając ich z aresztu, zmuszali 
ich jednocześnie do podpisania dokumentu za­
dłużenia. ^Ponieważ chłop taki nie mógł się po­
tem ze swych zobowiązań wywiązać, propono­
wano mu. aby aług swój „odpracował" na plan­
tacji. W  ten sposób nieszczęśliwcy ci stawali 
st$ niewolnikami w pelnem słowa tego żnacze- 
niuusdyż ; chpć pracowali uczdiwie i rzetelnie, 
nigdy długu swego odrobić nie mogli, albowiem 
pracodawcy potrącał! im zazwyczaj za utrzy­
manie i za rozmaite, towary 90 procent całego 
zarooku.
■ t e M U M U l IH IMMWMItotolWtoatotoBWN"* 111 n W

K R A K O W SK A  SP Ó ŁK A  T R A M W A JO W A
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S c i A n y d o l n e  H l L

BEK&M*

p ow ierzy ła  nam z dniem 1 kwietniu 1927 wyłączną eksploatację reklam y w  tramwajach 
krakowskich, którą załatw iać będziem y aż do dalszego na warunkach następujących:

TaM lte n * dachach 
Plakaty m lttow *  
Plakaty na saybach
n b H ę ik t  na Orawiach 
Pr-ak ł aufiłowa (oparcia)

dzierżawa od tablicy na cały miesiąc 
• , . sztuki „ .  .. . od

Z ł 22. -
„  1.50 do 2.—
,  1.75 .  2.50
. 1 75 . 2 50
.  1 . -  ,  1.50

'Wartość reLlHtny tramwajom ej ,jest istotnie olbrzymia, choć na ogół nie doceniana Ilość pasażerów 
w ti *«iwa; -cL itlukoWi.kich wynosi m iesięczne OkolO dafóch m ilionów, zaś cylra osób, dla których 
widwcrbą Jeśt lokłśma na zewnątrz kompletu wagonów, kursują* y, o bez przerwy od rana do późnej 
nocy po m lefrie, określa sie na kilkaset tysięcy w ciągu Jadnago dnia. Reklama tramwajowa jest 

tęż najlepszym uzupełń-entem ogłoszeń prasowych.

Bliższe szczegóły na iąranie odwrotnie na urodzę listowej lub osobiście prze/ przedstawić.ela. który 
idnzy ttż  poiodą fachową co do najlepszego przeprowadzenia danego objektu reklamy

„ P A R  * Polska Agencja Reklamy, Franciszek Krajna
O O b Z lA Ł  w Krakowie, Rynek gl. 34. — Tele fon  4710.

Nawet dzisiaj jeszcze od czasu do czasu roz­
patrywane są przez sędziów federalnych spra­
wy dobrowolnego niewolnictwa. Wobec tego 
władze amerykańskie postanowiły wydać w 
najbliższym czasie nowe .rozporządzenie o zwal 
czaniu niewolnictwa dłużników, przyczem nie­
przestrzeganie zakazu tego podlegać ma jak 
najsurowszym karom.

nntoi

Odpowiedzi „Lekarze Domowego •  «

NIESZCZĘSNA M O D A: Kąpać nogi w slonci w o­
dzie (fa rstka  soli na wiadro w ody ) i masować. — 
trAE Ł : Ty lko puder, nic w ięcej niestety. —  01TDAM  
EX  C R A C O Y IA : W Co dq nóg —  patrz „Saloinć" 
p: 2. W  ręce wcierać kilka razy dziennie puder z 
tarnoformem; gdyby skutek nie był zadowalający, 
Wskazane naświetlenie Roentgenem. —  2) Dwa razy 
dziennie zm yw ać twarz apteczną benzyną i pudro­
wać. 3) ś c ie ra ć  spirytus salicylowy, naśw ietlić 
lamp., kwarcową. — L A  PENDEI A : 1.) Przesunięcie 
serca nastaoilo. zapewne wskutek wysięku w  och*- 
cne! l stan obecny, łąk również rokowani? na przy­
szłość zależy od tego, czy i jakie zrosty powstały 
w  Jamie oplucnowej, czego my, nie badając 'Palia,

w iedzieć hie możemy.- To  samo odnosi się i do ka­
szlu. Pomóc może Panu tylko lekarz, który Pana do­
kładnie opuka i osłucha. —  2 ) To nie ma żadnego 
znaczenia i nie przyniesie też Panu żadnej szkody7. 
— JOTES, JAS ŁO : Widocznie błona śluzowa .tosa
jest specjalnie przewrażliwiona. Jeśliby ten stan 
miat się dalej utrzymywać, wskazane wylapisowa- 
tiie wnętrza nosa p rż iz  specjalistę. — HIGJENIC/- 
NA, R ZE SZÓ W : Mogą to hyć t. zw. „opryszczk i" 
wskutek zw yżk i temperatury-; czy Pani nie gorącz­
kuje? —  LEO : Najtępiej, bo bez śladu, usunie je Pa­
nu lekarz-kostneiyk elektrolizą. —  BEZRAD NY E- 
M1L: 1) Niestety, bez obejrzenia nie możemy tu tiic 
radzić. — 2) Jodynować. Nadto wskazane naświetla­

nie lampą kwarcową. —  JANINA, R ZE S ZÓ W : 
Swiąd, na który Pani się skarży, jest prawdopodob­
nie następstwem zadrażnienia skóry tą maścią, któ­
rą Pani stosowała. Należy unikać przez pewien czas 
w ody i mydła. Co do wysypki, o której Pani wspo­
mina. to na dystans rzeczy takich leczyć nie można. 
Konieczna w izyta  u specialisty. —  C IE R P IĄ C Y  NA 
N IE Z W Y K ŁA  OBS TRUKCJĘ: Jeść dużo jarzyn, ow o 
ców, kompotów, miodu- pić „Lak to l". Ranny masaż 
brzucha. W oda morszyńska. — S T A Ł A  C ZYTE LN I­
C ZKA: Dziecko dopiero z końcem 6-go miesiąca po­
winno stopniowo być przyzw yczajane do sztuczne­
go pokarmu, tak, aby z początkiem 10-go miesiąca 
zupełnie ~bylo odłączone od piersi. Dlatego radzimy 
starać się o inną mairikę. Na spacer w  porze stone-- 
cznej może i powinno być w ywożone. —  C Z4R N O - 
B R F W A  E S I A: 1) 2) i 3) Nie widząc, nie możemy 
radzić. — 4) Puder, używany przez Panią, iest do­
bry i polecenia godny. —  5) Nie pisze nam Pani, ja­
kiej maści Pani używa, a pragnie Pani, byśmy od­
powiedzieli, czy  ją dalej stosować. — 6) Masaż wska 
zany jest tylko przeciw  zmarszczkom, z gładkością 
cery nie ma on nic wspólnego. — N IE SZC ZĘ ŚLIW A 
M. M.: l f  P rzez 3 dni smarować szarą maścią, 4-go, 
dnia ciepłą kąpiel. —  2) W ym aga zbadania. — X. Y .: 
Sądzimy, że nie.•— RÓ Ż: 1) Nie, tylko drogą opera­
cji. —  2) W ytraw ny .ginekolog nie może się w  tym 
wypadku mylić. Leczenie najczęściej polega na za-

d iuk  m e był. C oraz hardzięj odczuw ał c ię ż tr  w ę­
złów m ałżeńskich z kobietą, k tóre j n igdy nie ko­
chał a Którą ze w zg lędów  dynastycznych pojąć 
zą żonę musiał. M iędzy nim a Stefanją, córką kró- 
lą  b e lg ijsk iego , coraz bardziej zw iększa ła  się o t­
chłań. I  nagle ten rozkoszny uśmiech m łodej b tro - 
uówny .Te oczy pełne ognia Ta nieokiełzana na­
miętność, która podobno cala postać tego m łodego 
•KCPCJjfgo dziew częcia tchnąć miała... N ic d ziw n e­
go, że następca tronu ' auslrjnck iego czul sie jakąś 
.dziwną, sita przyciągniętym  do tego sw ego bażysz- 
.cza, dla k tórego już k ilka m iesięcy później miat 
złożyć  swe miotle życie w o fierze  

H rebm a Larisch , już to z próżności, już to: bv 
przypodobać sie przyszłemu w ładcy Austrji, ca­
łym  sprytem  'k ob ie ty  dośw iadczonej w zn iecała 
m łody ogień- miłości. Nadchod ą dni bezgra ileż ie- 
gtv szczęścia .i. dni bezdennych cierpień Żona Ru- 
dólia  dow iadu je s ię  z ust jak iegoś dw orsk iego  in­
truz® o  m iłości sw ego  meżo do m lodei baronówny. 
S lęfanja przesta je w  ogó le  rozm aw iać ze sW ya  
mężem... Rudolf spieszy z prośbą do papieża o 
zw o ln ien ie  go. ze zw ią zk ów  małżeńskich O tej 
prośbie syCegw syna dow iadu je się cesarz od nun­
cjusza M iędzy ojcem, znającym  jeno surowe lile- 
ry  praw a, a »vnętn. n iem iłosiern ie c ierpiącym , na­
stępuję napręż dnie istniejące aż do chw ili śmierci 
Rudolfa W  swym  w oźn icy  znajduje n ieszczęśliw y 
ańcykśiażc sw ego  pow iern ika. Tajem nem  wejściem  
Oprowadza, on M arę do salonów  cesarsk iego B u :-

gu. Tu kilkakiotti ie  się w idzą, całą mocą swych 
młodych serc lgnąc do siebie Rudolf i Mara .. 
Chw i’le rozkoszy i chwile rozpaczy, dw o jga  kocha­
jących. których brutalną siła. rozłączyć się pra­
gnie... Wysiano, ją zagranicę R/tucznie chciano 
z d ła w  ić ogień je j serca... Rozłąkę z ukochaną od­
czuwał Rudolf jak straszl iwe f izyczny bó] Szalał 
z tęsknoty i rO/.paczy Gdy Mary wróc iła  d o .W ie ­
dnia, szuka! Rudolf, mimo wszc 'k ich przeszkód, 
n zm aiKch  dróg. by się i *knajszybciej w7idv'.vać 
ze swą ukochaną Okazja sie wkrótce znalazło j 
Bal u ambasadora’ N iemiec Tu Rudolf spotyka j 
swą kochankę Uszczęś liw iony uradowany w id ze ­
niem swego  bożyszcza, znajduje małą chwilkę gdy 
w niepbecnośri innych kilLa s łów wymienić może j 
■/ ukochaną Tych kilka s.lów wystcrczało .

Nazajutrz ranó opuszcza Mary swój dom i udaje j 
sic z Rudolfem do Mnyorlinjip w jioliliżu Ra lenn.
Iv więcej nigilć nic wrócić  Tegoż  w ieczora zna- | 
le; inno w  'saloniku małego domkn m yśliwsk iego j 
dwa I ru p y  N ic dozwolono im ijczem żyć wię- io- j 
brotliw >7.y anioł śmier ci z l i c z y ł  ich na wieki j 
Straszliwa wieść- o tragicznej śmierci au>trj.ic- j 
k iego następcy -Irołm i młodej jego M atv  nie tylko j 
Austrje. ale całym światem prawie Wslrząsnęla , 
Tajemnicy iedc.ak ■ I ragii-znyęh 'ujść w Mayerlinau | 
nikł nie rozw iąże  Tedni mówią •> mordzie inni o i 
samobójstwie, inni znowu głoszą inne kombi m- 
cje Nikt jednak zupełnej orawdy nie zna...

Rudolf spoczywa w  grobowcu Habsburgów, a i

.zw łok i jego  uw ielb ianej M ary  rzucono na rozkaz
d w om  późnej nocy, praw ie  bez żadnego okrycia, 
w  dół, tuż obok klasztoru \v, Ifeitigęnkreutz.. P ó ­
źniej dopltro, ' tia skutek'bfagah riieszćzęńR^ej ś h t-  
ki, pochowane zostały te zwłoki w  trumnie na ma­
łym Icmenlarzyku...

Dozorca cmentarny ppowiada obecnym d zie je  to­
go skromnego grobu i pokazuje z.więdłe liśc ie  ja ­
kiegoś wieńca, które cesarzowa E lżbieta w  zupeł­
nej tajemnicy złożyła kiedyś na tym grobie. 'Ta 
szlachetna wielb ic ie lka Heinego, mimo gro iifów  
całego dworu cesarskiemu, zrozumiała bezgran icz­
ną miłość Mary i enhi Iragedję sw ego nieszczę­
ś l iw ego  synn .

Tuż obok mani. św ież ’ grób. Jakiś młodzieniec 
niedawno popełnił mmoTiójsl,vfj na cmentarzu i j e ­
dno /osławił na piśmii życzenie: P ragn ie  spoczy­
wał o b o k  prochów Mary Yetscry Życzeniu jego 
jednak zadość nie uczyniono. Spoczywa zdała od 
grobli Mary.. N iedawno drugi młodzieniec znowu 
I on samobójstwo popełnił .. Dziesiątki lat minęło. 
A tragedj i M lyerłingu rzuca ciągle jakiś dziWny. 
tajemny c i e ń .  . Czyżby dusza biednej M iry  ciągle 
jeszcze spokoju nie zaznała'1 Czyżby płakała za 
sw un  kochankiem, będącym z dala od niej?.

Ktoś z obeenych rzuca na grób kilka kwiatków. 
V  oczach jakiegoś dziewc/.alka Izy widać.' a do­
zorca cmentarny kończy swe opowiadanie o tra- 
gedji biednej, biednej Mapy

Dr. Józef FiukeUteio.
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łożeniu odpowiedniego krążka. V\’ niektórych wypa­
dkach jednakże konieczna jest i operacja. —  3) M o­
żna, o ile b od a j  m a t a  część jajnika jest zdrowa. Ope­
rator •/•■ i;.!'. 1., ki w  t a k i m  r a z i e  niewyciętp. aby 
wł. ::tdt»;.c uczenie rei możliwości. - -  41 Myc 
tv' racą w o d a  i z a r a z  p o t e m  zimną. - 5) To
:a'-. c iit.ę.0 , jaką Pani ma cere, a logo właśnie 

‘i>. o) WSuy.ykiwaniu arszenikowc i iu- 
Se . d » i t a  l um pa  k w a  ffwą. - -  P IW N O O K  V: i )
Jeść jak i.a.iimiiej pfc i raw inęozr.ych i słodkich, nie­
wiele t ł u s z c z ó w .  Nie pić płynów w  czasie obiadu. 
Lepszy masaż ręczny, dokonany przez druta osobę. 
—  2) N i e m a  na  to środka. —  3) Nieszkodliwe, ale 
niema też  najmniejszego skuiku. — 4) „ C o t y  nie do­
radzamy. P rzy iem  d la  suchej cery puder wogóle nie 
jest wskazany, bo jeszcze bardziej ją wysusza i po­
woduje łuszczenie się. —  5) Cold cream. —  CZY­
TE LN IC ZK A : Znak ten z czasem sam przyblednie, 
my jednak nie znamy środka, pozwalającego na 
przyspieszenie tego procesu. —  IRU CH A 19: 1) Ką­
pać ręce naprzemlan po kilka minut w  gorącej i zim­
nej wodzie. Ponadto maść z ichtyolem i kąmiorą (na 
receptę lekarza), —  2) W cierać w  skórę g łowy co­
dziennie spirytus salicylow y I naświetlać lampą 
kwarcową. —  URZĘDNIK: Jeżeli przyczyną w ypa­
dania w łosów  b y ły  rzeczyw iście przejścia nerwowe

(co Jest m ożliwe), to szanse odzyskania ich z powro­
tem są bardzo duże. Pewność dać może tylko zba­
danie przez specjalistę, albowiem przyczyną mogło
być równic dobrze jakieś cl rpicuie skóry, które a- 
knrtii w  t y m  czasie d a t o  she Parni  wt ,m,.ki. Laicy 
bardt.i często fałszywiej, interprartiią pr/ypStiko cq, 
/.Meżpo.ść dwóch wydarzeń. Wiec: zasięg,ta# ratlv.

ALKI MOS: 1) Nogi pędziować 2;i oroc. wodnym 
roztworem formaliny (na receptę lekarza), w ręce 
wcierać kiUa razy dziennie puder z lannoforipcm. — 
2) Od; owiedzieć może tylko internista po .dr, daniu.
—  LEŚNA R Ó ŻY C ZK A : 1) Nic innego poradzić Pani 
nie możemy. — 2) Wym aga obejrzenin . —- S T R O ­
SKANA M A T K A  Z BOCHNI: Tylko iarba. Zdarza
się jedi.uk, że po kiiku latach włosy same ciemnieją.
— B RA ZE T: 1) Spirytus wcierać ci dziennie. M y j  
gtowę wodą z sodą raz na 2 tygodnie. — 2) W ska­
zane 1 — 2 razy nu tydzień. — 3) Są jeszcze maści, 
które jednak ordynować można tylko po obejrzeniu 
stanu skóry i włosów. —  ZAN IE PO KO JO N Y: Może 
to być wyprysk, stojący w  związku z zaburzeniami 
w  przemianie materji, ule — oczywiście — jest to 
tylko przypuszczenie, które wymaga skontrolowa­
nia przez zbadanie. — C IPO RA, L A T  19: 1) Patrz 
„Alkimos" p. 1. — 2) Wym aga zbadania. — 3) Myć 
twarz i nos gorącą wodą i mydłem, w  ciągu dnia 2

— 3 razy rozcieńczoną wodą kolońską. Wieczorem, 
parówka nad naczyniem z gorącą w o j„  i  w yc iśn ie  
cie dojrzałych pryszczy. Na noc maść siarczanu. 
N fcUTROS: 1) Smarować pc-rhydrolem w maści. — 
2 ) W y p r y s k  t ak i  t r z e b a  w i d z i e ć :  b e z  t ego  udzielenie 
porady lyrn ożliw e. MŁODA, N IED O ŚW IAD CZO ­
NA M A TK A : Pr/y i n m t i c n n c m  k a r m i e n i u  piersią
o b c i ą g a n i e  p o k a r m u  nie iąst  k n n i ą t z n e .  — . . NI RWA-  
NA: S ą d z i m y ,  że  mus i  b y ć  i nna  przyczyna *yęh bó­
l ów,  ii i£ zawianie. .!evllhy s ię miały utrzym ywać da-, 
lei, w s k a z a n a  k o n s u l t a c j a  lekarza. — N IESZCZĘ­
Ś L IW A  Z  O R / b O W A : Aby móc odpowiedzieć ńą, 
pytania Pa n i ,  trzebiłby przedewszystkiem dok la iw o 
opukać I osłuchać Panią. Pojm ie Pani, że u każdego 
sprawa przedstawia się inaczej, zależnie Ou stanu 
Płuc, którego, nie widząc Pani, nie możemy znać. —  
ZESZPECO NY Z N. SĄ C ZA : Najlepiej usunie |ą P a .: 
nu lekarz-kosmetyk elektrolitycznie, —  UDOM : N i* ,  
jest to żadną chorobą I nic Panu nie grozi. Z chwilą 
zawarcia małżeństwa wszystko minie bez śladu. —  
ZD RU ZG O TAN Y: P rzyczyną Jest zapewne anemia, 
ale na dystans twierdzić tego na pewne nie możemy 
Rozswzygnąć może tylko lekarz, k tó iyby  Pana zba­
dał. -  S Y M P A T Y C Z N A  NA AR  A 10; Patrz „N*u- 
tros" p. 1.

(Reszta odpowiedzi w  następnym dodatku).

l iDział sportowy „Nowego Dziennika
___________ Pcd redakcją Pra Henryka Lesera_____________
Przeciw psychozie sportowej u ** * Pl zamyśla

Św iatem  sportow ym  w strząsnęły  ostatnio do 
g łęb i w iadom ości sportow e z F rancji, gdzie  za ­
c ie trzew ien ie  lokalne i k lubow e przechodzi w s ze l­
k ie  gran ice i p row adzi do niesłychanej brutalności 
i ch orob liw ej egza ltacji, tak dalece, że lip. Zw. 
Rugby Fr. ma w ogó le  zm ienić p rzep isy a m istrzo­
stwo.

D op iero  niedawno słysze liśm y o  śm ierci bram ­
karza fotba low ego , kopniętego brutaln ie w  cza­
sie meczu. A  oto nadeszła znowu przykra w ia d o ­
mość f i sam obójstw ie rugbym ana W lssera  z k lu­
bu Lezignan.

Suche c y fry  o w yn iku  rugbym eczu odw iecznych 
ryw a li R acing Club Narbonnais— Lezignan 9:3, n i­
kogo z nas nie przejm ują. A le  dla 7.000 m iastecz­
ka  Lezignan , k tóre tydzień przed tą fatalną k lę ­
ską p rzy jm ow a ło  grem ja ln ie  i entuzjastycznie 
z  m agistratem  i m uzykam i na czeie pow racających 
z P a ryża  swych zw ycięsk ich  boli j  tero w  (sporto ­
w ych ) do ozdobionego i ilum inow anego (niczem 
im przyjazd  prezydenta) m iasta, —  stał się ten 
fnkt k lęsk i podstawą powszechnej żałoby, k tórej 
W yraz zew nętrzny duł zrozpaczony klęską sw ego

klubu gracz W isser, strzela jąc sobie w  usta, za 
przykładem  sw ego p rzy jac ie la  Coscolla, k tóry  
w  podobnych okolicznościach pozbaw ił się życt-i 

Oto tragiczne i drastyczne fakta, zdarzające się 
nietylko we Francji, ale na całym świecie, a w yka­
zujące, do czego prowadzi sport, połączony z nie­
rozsądnym fanatyzmem i rozbudzony do niezdro­
wej namiętności. Sport jest I winien być w j łącznie 
środkiem do utrzymania zdrowia I siły życiowej, a 
rywalizacja m iędzyklubowa i dążenie do rekordu I 
zw ycięstw a winny być tylko w yrazem  zewnętrz- 

j nyrn produkcji i walorów , uzyskanych w  normalnej 
pracy sportowej. Przeciwnik na boisku, to nie nie­
przyjaciel, lecz współzawodnik, a prawe zw yc ię ­
stwo jest nagrodą dla lepiej w  danej chwili pracują­
cego, a bodżegm dla chw ilowo pokonanego. W  spor­
cie niema wiecznych m istizów  i niema dożywotneih 
zw ycięzców . Dziś ten, jutro ów  jest na górze, ozdo­
biony Jaurem zwycięskim . W aw rzyn  Olimpu jest d!a 
wszystkich dostępny, a nie prowadzi do jego zdoby­
cia nienawiść rywala, walka podstępna i chorobliwa 
psychoza fanatyzmu, lecz praca twórcza i systema­
tyczna, wychowująca dzielnych, zrównoważonych 
ludzi i produktywnych, uświadomionych obywateli.

Ze sportu robotniczego w  Polsce
Sport robotniczy rozw ija się u nas w  szybkiem 

tempie. Obecnie około 100 klubów z 5.000 członkami 
należy do Związku Rob. Klub. Sport., obejmującego 
5 okręgów  (krakowski, lwowski, warszawski, łódz­
ki, Zagłębie w ęg low e) narazie. W r. bież. odbędzie 
się p ierw szy ogólno-polski robotniczy zlot sportowy 
w  W arszaw ie w  dniu 5 i 6 czerw ca (Zielone Św ięta), 
na boisku Skry, przy udziale blisko 8u0 zawodników 
Z całej Polski. Zlot ten będzie przygotowaniem  i

przeglądem sit robotniczego sportu poisklezo w  ga­
łęziach: fotballu, pływactwa, lekkiej atletyki, boksu 
i kolarstwa, przed odbyć się mającą od 2— 9 ilpca br. 
w  Pradze Olimpiadą Robotniczą.

Dla orientacji rozwoju sportu robotniczego poda­
jemy, że Zw iązek Rob. Sport. Czechosłowacji obej 
mttje 200.000 członków, Zw iązek N l«m . około 530.000 
członków z 6.500 klubami. Ostatnia Rob. Olimpiada 
odbyta się we Frankfurcie nad Menem.

Rozmaitości sportowe
PU R YS Z  (Makkcbl, Kraków ) doznał na meczu z 

Krakowianką złamania obojczyka, skutkiem czego 
niezdolnym będzie przez kilka tygodni do gry.

BERNBACH (Hasmonea, L w ó w ) należy bezsprze­
cznie do najlepszych obrońców Lwowa.

W ACEK  KU CH AR prowadzi osobiście treningi 1. 
drużyny Pogoni, treningi III i IV drużyny prowadzi 
Fichtel.

PO G O Ń 1 C ZARN I budują w  b. r. tory kolarskie 
na swoich boiskach.

N AJLE PSZYM  Ś R O D K O W YM  PO M O CNIK IEM
W A R S Z A W Y  jest obecnie Zw ierz II z W arszaw ian- 
ki.

SK ŁAD  HAKOAHU W IEDEŃSKIEGO, k tó iy  w y ­
jechał aa tournee do Ameryki, jest następujący: Fa­
bian, Baer, Scheuer, Feldman, Uold, Fried, Hess, 
Burbak, Stross, Weiss, Fischer, Koracsy, Wortman, 
Kestler, Mausner, Katz, Fuss i Nikolsburger.

O KO ŁO  112.000 W ID ZÓ W  przypatryw ało się w 
G lasgowle m eczowi międzynarodowemu Anglia— 
Szkocja. • • •

PO LS K I ZW IĄZEK  GIER RUCH. uchwalił na swo 
łem waJnem zebraniu pozostać nadal samoistną or-
*anl7aoia i hezwz^lednip 7\vn1o7fltf rr>7b1'?ł:i

| Związku, jakoteż przeciwdziałać dążeniom PZLA  
włączenia Związku w  swoje szeregi.

„FUNDUSZ TRENINGU FREYERA W  SKANDY- 
N A W J l" zaproponował inż. Cbristelbauer, składając 
na cel wyćwiczenia polskiego Nurmiego We Finlan­
dii i Szwecji kwotę z\. 50. — Ogółem potrzebna jest 
suma około 3.0Ufi zl.

CROSS PIĘCIU  NARO D Ó W  (bieg na przełaj) 
przy udziale biegaczy Anglji, W alji, Irlandii, Szkocji 
i F iancji, odbyty na trasie 14.300 metr. w  New poit 
(W alia ), przyniósł zw ycięstw o indywidualne 20-let- 
niernu Payne (Angija), 2) Baddari, mistrz Francji. 
Drużynowo zw yc ięży ła  Francja.

W  DRODZE PO W R O TN E J ZE RZYM U  startować 
będzie może ekspedycja lekko-atlet. polska 24. bm. 
w Mediolanie.

KS. LUBOM IRSKI, prezes PKIO , wyjechał do Am­
sterdamu, celem wynalezienia odpowiednich pomie­
szczeń dla polskiej ekspedycji olimpijskiej na r. 1928.

POLSKI ZW  IAZEK P Ł Y W . przystąpi w najbliż­
szym  czasie do budowy pływalni krytej 1 otwartej 
w  W arszaw ie. Teren i subsydia 'zosta ły  już P izy - 
znanę.

Kluby , m T« w szeregu miast Wschodniej >U _ 
łopolski przystępują do Ligi. —  Przemyśl siedzibą 

podokręgu,
Przem yśl, k tóry  dotychczas patrzy ł obo jętn i*, 

nu rozlani w PZPN-ie, zoy.it zuclektrt/.uwuiin; z,-,o* 
laniem  N adzw yczajnego W o ln ego  Zgromadzenia. 
LZO PN u , k tórego najw ażn iejszym  punkiem po­
rządku dziennego było za jęcie stanow iska wobec' 
rozłam u w  P Z P N ie . N iestety  Zgrom adzenie to, 
jako n ieform aln ie zwołane, ostatecznie uznano za 
zebranie in form acyjne delegatów  k lubów  lw o w ­
sk iego okręgu. P rzem yśl był bardzo liczn ie r-*- 
prezenotwany, Jaw ili się bow iem  delegaci P o l m ji
w  osobach mjr. Burnatow icza i K lausnera), L e* 

g ji (kpt Dańca i podpulk. D ra Grossa), Ruchu 
Lzuw aju i Świtu. Zebranie to stanęła ostale nie 
na stanow.sku łagodzenia sporu m iędzy PZPN enu  

a 1-igą.
Bezpośrednio po odbytem w yże j zebraniu deL  

gat L ig i  kpt. sztabu gen. Daniec zw o ła ł zebranie 
de legatów  klubów przem yskich na Jzień 3 bm, 
z propnzj cją przystąpienia do L ig i. PoE nja za­
ję ła  stanow isko niezdecydowane i uzależniła je r>d 

[ pi zyrzeczonych przez Pogoń, Hastm-neę i C za r­
nych koncesyj i k orzyśc i dla sw ego  klubu. Reszta 
k lubów  postanow iła  natom iast pozostać p rzy  
P Z P N ie

W  godzinę później delegaci k lubów 1  i C k lasy 
odbyli poufną konferenejępod przewodn. D ra P e i­
pera i obszernie p rzedyskutow ali stosunek sw ój 
do PZPN u . Spraw y jeszcze w ów czas  nie ro zs trzy ­
gnięto, nie w iedziano bowiem , jak ie stanow isko 
zajm ie zarząd  C ziw a ju .

W e  czw artek  7 kw ietn ia  zaproszono na zeb ra­
nie de legatów  k lubów  B i C k lasy, delegata L ig i  
kpt. Dańca. Na zebraniu tem, pod p-zew odn ictw em  
p iezesa  H aglboru  Dra Peipera, 7 k lubów  przem y­
skich u c b w lU o  bezw zględn ie  przystąp ić do B igi. 
Uchw alono s tw orzyć  podokręg przem yski, do k tó­
rego  należą p ow ia ty  Przem yśl, Jarosław , I  ubfc- 
czow , M ościska, Rudki, Sambor, D rohobycz, Stryj, 
Si Sambor, D obrom il i L lsko. W ybrano równocze- 
nie tym czasow y zarząd podokręgu, w  skład k tó­
rego  wchodzą ppułk. D r Gross (L e g jf l\  D r P e iper 
(H ag ib or ), kpt. Daniec (L e g ja ),  Blłan 'C zu w a j), 
P ille rsd o r f T la g ib o r ) i S łysz (Ruch\

D elegaci klubów, w  p rzec iw ień stw ie  do w szyst 
kich innych ok ręgów , nie bacząc na w łasne inrere- 
sy i korzyści uchw alili, k ieru jąc się jedynie fa k ­
tycznym i w yczynam i sportow ym i, s tw orzyć  W 
swym  podokręgu A  L ig ę , a w  skład je j za lic zy li 
przem yską Pnlonję, ja ros ław ską  .Tarosławję 1 
stryjską Pogoń.Pretendenci do A  L ig i, H ag ibor 1 
Czuwaj, postanow ił! zgodn ie dla dobra i harmo- 
njl m iędzyklubow ej zatrzym ać B L ig ę , zaś przel* 
ścte do A  L ig i uza leżn ili od m istrzostw  okręgu, 
jąk ie będą rozegren e w  b 'eżącym  roku. K lu by  in­
ne. w  m yśl pow ziętej uchwały, zatrzym ują k lajg- 
już przedtem  posiadaną.

P rzem yśl może sukcesem tym  faktyczn ie się po* 
szczycić, chociażby z tego względu, że boczy ł ty l­
ko na dobro sportu, a jeszcze bardziej d la iegot 
że oaoyte  w  piątek 9 bm. W a ln e  Zgrom adzen i* 
LOT. P N  u w e  L w o w ie  za tw ierd z iło  w  całej 
c iąg łości regu lam in przem ysk iego podokręgu.
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Już dnia 13 kw ietn ia  odbyło  się p ierw sze  Ż w y- 
ŁŁtjnc W a ln e  Zgrom adzenie p rzem ysk iego podo- 

ikręgU, na którem  nastąpił w yb ó r  sta łego zorzą-
j#u podokręgu, oraz losow an ie  ro zg ryw ek , o ,pu- 
llkar w ielkanocny.

W reszc ie  P rzem yś l obudzi się ze snu z im ow ego  
i  rozpoczną się system atyczne ro zg ryw k i, o k tó­
rych przem yski św iatek  sportow y  dawno zapo­
m niał. ;i , Ot.

4

Football wielkanocny w Krakowie
Dotychczasowa monotonia sezonu wiosennego

{rzerwaną została nareszcie imprezą zagraniczną. 
tumu x Budapesztu, znany ze swego pięknego stylu 

ifotballowego, ma już monopol na gościny świąteczne 
;V  Krakowie. Nie zaw odzi też z reguły. Cracovii o- 
WacBo Się to ryzyk o  sprowadzenia drużyny zagra­
niczne! tak moralnie, jak i materialnie. Uzyskała ona 
dwa w yniki nierozstrzygnięte, 17 kwietula 0:0, 18 
[kwietnia 2 i2 ( 1: 1)  i tb zasłużenie. Rezultaty wskazu- 
;kt przedewszystkiem  na dobre defenzyw y. Szczegół 
aie aa pochwalę zasługuje doskonała gra pomocy, 

jebrouy i bramkarza (W iśn iew ski), gospodarzy w  o- 
bydwu dniach. Atak w  pierwszej połow ie pierwsze­
go dnia grał pięknie. Znakomicie prowadzący grę 
sędzia' p. Seidner (w  l-szym  dniu) dał nam możność 

^oglądania znowu po długiej przerw ie klasycznej gry 
-fotbalłoWei. W  2-gim dniu znacznie słabszy sędzia p. 
^Arczyński. Słynna trójka internacjonałów w ęgier­
sk ich ' (Takacs, Jeiinek, Szentniklossy) nie mogia do­
kazyw ać cudów z powodu zupełnego obstawienia 
ich doskonałą grą Zastawniaków, Kahana i B illi. — 
Bramki w  2-gim dniu strzelili: dla C racevii Ginfel i 
Nawrot, dla Vasasu Takacs i Jeiinek. W idzów  2.000 
i 3.000.

C ZAR N I L W O W S C Y  pogromili w  swym  pocho- 
dziezwycięskim  17 bm. Jutrzenkę na jej boisku 6:1 
(3:0). Zespół Jutrzenki niezwykle słaby, ulega wy- 
sokocyfrow o już w  2-gim meczu ligowym . Najlep­
szym  z  biało-czarnych był jeszcze' Kellerman. L w o ­
wianie nie wykazali nadzwyczajnych walorów , jako 
zw yc ięzcy  mistrza Polski. T y lk o  prawa strona ata­
ku mogła zadowołnić. B yć może, że przyczyną ich 
niskiego poziomu była gra z n iezw ykle słabym prze­
ciwnikiem, a może brak podniety (w id zów  niespełna 
200).

W isła nległa Turystom w  Łodzi 17 bm. aż 1:5! —
Grała ona bez Kaczora i Reymana I, rezerwując 

ich na mecz z Legją warszawską 18 bm. W ynik  w  
każdym razie dla W is ły  niczas/.czytny.

M A K K A B I z n iezrozum iałych w prost przyczyn 
pauzow ała w  czasie św iąt. Pow odem  m oże nagła 
utratą 2 ważnych g raczy  skutkiem kontuzji, a może 
niemożność doprow adzen ia do skutku um owy z 
zaprzy jaźn ioną C raeoyią  co do odstąpienia W asa- 
su na jeden dzień. Faktem  jest w  każdym razie, 
że  h ia łon ieb iescy nie mają na leżytego treningu do 
m istrzostw a i w  obecnej konstelacji p iłkarsk ie j 
nie mają z kim grać, a sojusz z C racovią  przynosi 
narazie w o lne term iny.

Natom iast urządziła Seko. Lek . A tl. Makkabi w  
di iu 17 bm. o  godz. 11 przedpoł. ogólno-polsk i b ieg  
na p rze ła j pań na przestrzen i oko ło  1 km. (trasa

z boiska Makkabi kolo W is ły  i Skałki 7. powrotem 
na boisko) przy uczestnictwie 7 zawodniczek. Do 
n e ty  przyby ła  1) Fre iwa idównu (Makkabi) w  zna­
kom itej form ie, w yprzedza jąc o 100 m. 2) Barską 
i,Cracovia), 3) Goldnerówna (M akkabi). Jak się o- 
knzuje jest F re iw a ld ów n a  n iety lko w ybitnym  ta ­
lentem sprinterskim , ale rów n ież doskonałym  śre- 
d; iodystansoweem .

R ów n ież AZS. u rządził sztafetę 4x1200 m. 1) Dru 
ży ra  AZS., 2) C racovia , 3) W is ła .

O dbyły się jeszcze następujące m niejsze mecze: 
Jutrzenka rez. —  Sparta 3:1, A m atorzy  —  Łobzo- 
w iańka 2:1. N a d w iś la n —O rlęta 3:1, A m ato rzy  I I — 
Gideon 0:0. " „  '

W arszaw a. 18. 4. (Te lefonem ). Turn ie j p iłkarsk i 
o puhar w ędrow ny „N aszego  P rzeg lądu  ' odbył 
się w  sobotę i  niedzielę na boisku „S k r y ‘ z udzia­
łem  4 klubów. W  finale Makkabi pobiła Barkoch- 
be 3:0 (1:0), zdobyw ając puhar na rok 1927.

L e g ja  I I — G loria  2:0.
P o lo n ja—W arsżkw iąn ka 4:2 (2:1) match o mi- 

s lizo s tw o  L ig i. Sędzia p. Obrubański.
■Wisła (K ra k ó w )— L eg ja  4:1 (3:1). B ram ki dla 

W is ły  zdobyli: Adahiek 2, Czulhk i W ó jc ik  I I I  po 
jednej.

Łódź. 18. 4. (TełeEonem). Tu ryśc i— W is ła  (K ra  
k ó w ) 5:1 ( ! )  (1:1). L K S — DKS 4:1 (3:1).

L w ó w . 18. 4. Pogoń--H asm onea 4:1 (0:1).
Gdańsk. 18. 4. (Te l. w ł.) W a rs za w a — Gdańsk 4:0, 

(1 :0).
W Y N IK I  Z A G R A N IC Z N E .

Wiedeń. 1S. 4. (TeTefouenO. A dm ira—K A C  5:2.
Rapicl— Rndołfshugel 7:3.
V ienna— Austrja 3:2.
P.spid— Saborja 3:2
Sabarją— Austrja 1:2. '
Iłnp id— Vienna 5:1.
W a ck e r—F A C  3:0.
W acker— Sim m ering 3:0.
Picprez. róboln icza N iem iec -  Rcpr. rob, Austrji 

3:1 (0:1). . . .
P raga . 18. 4. (Teł. w ł. S lo ran— Slavia  2:2
Slovan V ic lo r ia  Z iżk ov  3.3
Budapeszt 18. 4. (Teł: w ł.). F ęrenczyaros— Spar­

ta 3:1.
H un garja— U jpeśti 3:0.
U jpesti— Sparta 5:2,
F erenczvnros— H ungarja 2:0

KRONIKA
Kwlec i «A

Wschód
Dońca 

4, nj. 32

19
W torek  

17 Nisan5687

Zachód 
słońca 

18 m. 38

CŁfOL H AM O ED  pośw ięcony akc ji szek low ej!
W yn ik  za leży  od zbiera jących, a nie od dających!
N iech każdy s jon isia  w obec tego zb iera  szek le!

* • *

W IE LK I PRO CES O SZP IE G O S TW O  W  SĄDZIE 
K R AK O W SKIM .

Głośna w  lecie ub roku a fera  ukraińskiej brga* 
idzticji Szpiegowskiej, w yk ry te j na teren ie środko­
w ej i  zachodniej M ałopolsk i, znajdzie w krótce 
>w ćj ep ilog  w  sądzie krakowskim . Z pośród po­
rad  60 osób aresztow anych w  lipcu ub. r., pozosta­
je, dotąd w  aresztach sądowych 31 osób, w  tem k il­
ka z K rakow a. P o  ukończonem długotrwałe-!* 
ś ledztw ie  sądowem , oraz po wydaniu  orzeczeni i 
przez oddzia ł I I  sztabu Q. O. K ., akta spraw y, o- 
bejm ują cztery  grube tomy, zosta ły  przekazane 
prokuraturze. W  najbliższych dniach będzie w y g o ­
tow an y  akt oskarżenia, którym  —  jak słychać o- 
b jętych  jest ponad 40 osób. R ozp raw a  rozpoczn ie 
sic przypuszczaln ie w  maju lub czerw cu  br. i  ze 
Wy.ględu na o lb rzym i m aterja ł dow odow y potrw a 
ok o ło  2 m iesiące, tem bard2 iej, że w iększość a- 
k tów  będzie musiała być poddana tłumaczeniu z 
języka  ruskiego. R ozp raw ie  przew odniczyć ma s. 
s o. W aga . Jak słychać, obrono oskarżonych ob ję ­
ło  k ilku adw okatów  ukraińskich ze wschodniej 
M ałopolsk i, o ra z  adw  Dr. W oźn iakow sk i z  K ra ­

kowa. R ozp raw a  będzie się odbyw ać na w ie lk ie j 
sali sądow ej z wykluczeniem  jawności. M im o to 
p izypu sżcza ln ie  będzie się ro zp ra w ie  przysłućhi 
w a r  liczne n.iidytorjum, gdyż na m ocy procedury 
każdy ośkąrźońy hia p raw ó  pow o łać dwóch m ę­
żów  zaufania.

—  P O S IE D Z E N IA  B U D Ż E T O W E  R A D Y  M 
K R A K O W A , p rzerw an e w  ub iegły w torek  z pow o­
du św iąt, będą kontynuowane począw szy od środy 
20 bm. Przypuszcza ln ie  odbędzie sic jeszcze ty lko 
3 I posiedzeń budżetowych, a to dzięki, og ran i­
czeniu czasu trw an ia  przem ów ień ("prócz jednego 
gen. m ów cy każdego stronnictwa przy każdym 
d zia le ) do 10. m inut -

_  K A D F .N C łk ,P R Z Y 8 ię O L Y C H . W  nadchodzą 
n  poniedziałek. 25 bm rozpoczyna się w  k ra kow ­
skim  sądzie ok ręgow ym  kurnym druga tegoroczna 
kadencja, p rzysięgłych  dwudniową rozp raw ą  p rze ­
c iw  L eon ow i H o lzer ow i, oskarżonemu o zbrodn i’  
zdrady głów nej. Ponadtoi rozpisanych jest na Ję 
kadencję k ilka rozfrrnw  prasowych, oraz druga 
rczp raw a  o zdm de g łów n ą  p rzec iw  N  M ichalako­
w i. Dotąd nie w yznaczono na tę kadencję żadnych 
rozp raw  o zbrodnie pospolite

—  PO BÓ R W O JS K O W Y . Od 2 m.ajn do 11 c ze rw ­
ca hr. odbędzie, sic w ’ K ra k o w ie  pobór ogóln y  mcż 
czyzn, pńflTo,gających obow iązkow i służby w o jsk o ­
w e j w  r. 1927y

P ob orow i pod lega ją: a ' mężczyźni, k ló rzy  w  r. 
1927 kończą lót 21 a zatem mężczyźni urodzeni w  
r  1206: b ' bodący w  w ieku  poborow ym  (urodzeni 
w  1901 i 1905). k tórzy  p rzy  przeg lądzie w  roku 1020 
uznani zosta li za czasow o niezdolnych do słnźby 
v .T jskow ej. (k a tegorja  ,.B“ ) :  c ' m ężczyźni, k tórzy 
hcd.ąc W w ieku poborow ym , dotychczas ob o w ią z­
k o w i sław ien ia  ’ się przed kom isją poborow ą nie 
uczynili zadość: d l m ężczyźn i, k tórzy  zg ło s ili.s io  
do ochotniczej -służby w o jsk ow e j; e ' osoby w ym ię 
hicne w  a il. 32 ustawy o powszechnym  obow iązku

[służby w o jskow e j;  f )  ćuilzoznmcy. k lórzy  w  okre- 
( sie ustalonym dla wieku poborowego lub przed 

j tym okresem uzyskali ob yw a lc ls lw o  polskie, jako- 
leż cudzoziemcy, k lórzy  stali się obywoieitimi pol­
skimi przed ukończeniem 50 Jut życia. N ies taw ie ­
nie się w  oznaczonym terminie kajane będzie na 
mocy ustawy g rzyw n ą  do 500 z.J. lub ares/dom do 
G-eiu tygodni.

.—  S TA N  W O D Y N A  W IŚ L E  wskutek nshilnicli 
u lew  podniósł sic bardzo znacznie. Woila znowu 
piynic powyże j dolnego bulwaru.

— T R Z Y  Z A M A C H Y  SAUOBOJCZŁ zarifilhwalo 
pogotowie ratunkowe podczas minionych dni świą­
tecznych. J tak w sobotę w- południc przyszedł Ja ii 
Zapała (lat 44) do swej żony, z która żyje w separa­
cji (mieszka ul. Traugutta 1. 7) i tu wypił flaszkę ly- 
zolu. —  Tegoż dnia Stanisław Lalakowski (lat 23), 
robotnik, zamieszkały ul. Czaliowiejskn, w zamiarze 
samobójczym postrzelił się w brzuch. Stan ciężki, 
przyczyna niewiadoma. — Wreszcie w niedzielę A- 
dam Katb (lat 17). pomocnik dentystyczny, wskutek 
niesnasek rodzinnych wypił większą ilość chlorofir- 
mu. Wszystkich desjeratów przewieziono do szpi­
tala.

—  O FIARA N APAD U  PA D Ł  Stefan Kęsek (lat 22), 
elektrotechnik, który w  sobotę około godz. 9-tej wie-, 
czór przechodził przez Kazimierz w  pobliżu szpitala 
OO. Bonifratrów. Napadli go. jacyś niewyśledzeni 
sprawcy i zadali mu lępciu narzędziem kilka, ran W, 
głowę. Jakie było tło napadu —  policja dotąd nie o- 
głosila.

—  ZNO W U  STR AS ZN Y  UPADEK DZIECKA ZE 
SCHODÓW . Przed paru tygodniami donosiliśmy o  
śmiertelnym upadku dziecka ze schodów, przy. ul. 
Zwierzynieckiej. W  niedzielę zaszedł znowu podob­
ny wypadek przy ul. Dietla 36. Oto 11 -letnia Rachela 
Klein, zjeżdżając po poręczy schodowej, spadła z 
drugiego piętra tak nieszczęśliwie, że doznała wstrzą 
su mózgu oraz ciężkich obrażeń wewnętrznych. —  
W  stanie groźnym przew iózł nieszczęśliwe dziecko 
lekarz pogotowia do szpitala. W ypadki te powinny 
stanowić przestrogę dla rodziców, aby nie pozwa­
lali dzieciom na takie zabawy, jak zjeżdżanie po po­
ręczy schodowej.

—  W O J O W N IC Z Y  K O Ł O D Z IE J  P o lic ja  aresz­
tow ała  K ołodzie jczyka  Stanisława z  B rzoskw in i, 
k tóry  w  czasie sprzeczki na plantach z P io trem  
Bilc-m zam. przy ul. K ró lo w e j Jadw ig i 1. 6. ugodźH 
tegoż nożem w  p raw e ramię. K o łodzie jczyk  w  cza­
sie in terw encji posterunkow ego rzu cił się rów n ież 
i na niego

—  Z Ł O Ś L IW Y  F IG IE L . Henryk Oleś zam. p rzy  
nl. G rzegórzeck ie j odhamownł w óz m eb low y sto­
jący na M ałym  Rynku, skutkiem czego w ó z  ten 
potoczył się i dopiero na ul. Sinennej za trzym ał 
się na rea lności F ig larzem , k tóry  m ógł ła tw o  spo 
w odow ać nieszczęście z powodu spadzistego tere-' 
nu, zajęła sie policja.

Z R A N IŁ  S IĘ  PO  P IJ A N E M U . U b ieg łe j nocy 
znaleziono w  Rynku Dębnickim  F lorczyka  H en ry­
ka m urarza zam. przy  ul. W ie ln a  1. 17, leżącego  w  
stanie zupełnego op ilstw a, zran ionego w  brzuch": 
Zaw ezw ane pogotow ie  ratunkowe odw iozło . F lo r ­
es yk a do szpitala. W ed ług zeznań naocznych św iad  
ków," F lo rczyk  sam zadał sobie tę ranę. Pozatem  
pogotow ie  in terw en iow a ło  w  kilku mniej dotk li­
wych wypadkach pijaństwa, jak poranien ie szklan 
ka itd.

—  P O Ż A R . Dnia 15 bm w ieczór została zaw e­
zwana straż pożarna na ul. K rakow ską 1. 39, gdzie  
w  m ieszkaniu Leona W eizm nna od pieca zapaliła  
się ściana drewniana. P o ża r  został ugaszony, a 
szkoda pow stała wynosi oko ło  200 zł.

—  U M Y Ś L N Y  T N IE U M Y Ś L N Y  SKO K  DO W I­
S Ł Y . Onegdaj usiłow ała popełnić sam obójstwo 
przez rzucenie się z brzegu do W is ły  Helena W a ­
dowska (lat 23) zam. ul. Traugutn 1 4., k tórą Je­
dnak rybacy  uratow ali, portem  odprow adzono ją 
do domu T ego ż  dnia Stefan Musel Hat 56) zam. ul. 
Kalwaryi-k-n 29 Przechodząc bu lwaram i nad W is łą  
spadł 7. wysokośc i 4 m i rozb ił sobie g łow ę  Za- 
yt.c7v*one nogotow ie ratunkowe p rzew ioz ło  go  do 
szpi> ila.

—  CO KO M U  U K R A D Z IO N O ?  Grossfeld Engenjl
'pi 7 cody 1. 5) nieznany żebrak skradł z  przedpo­
koju 2 płaszcz męskie wartośc i 200 zł. Mazurek' 
J- ■’ zam. Gromadzka 10 zgłosił, że w  n ocr z 14 na 
15 hm skradziono mu ze stajni 8 tygodn iow e ciele 
wartości 50 zl. Stanisław Bednarski z Poznania 
zgłosił, że w  czasie jazdy z Poznania do K rakow a 
skradziono mu na sJncji ko le jow ej w  Szcznkowie 
z kieszeni 800 zł Wreszc ie  G ołll Mci nowi Salomo­
nowi skradziono mu w  łaźni ludowej przy ul. Pau- 
l ińskiej w  czasie kąpieli  ubranie z ławki.

Wysyoks, liszaje,
świerzbienie głowy ; skóry zrókain niezawodnie
pod działaniem mnfci T G R O S A N  — Cena Zł 7 

Dr. Caspary & Co., Gdańak.

R ed. od p ow . Z y g fr y d  Moses. — Nowa D ru 
karnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej Z*
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Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
(Dutkiokładać należy na konto PK O  4(Jt>.3ó5,>.

L Dr. Wiktor Frommer składa 40 Zi.
1L M ojżesz B. Karliner składa 20 Z ł. i w zyw a  o 

złożenie odpowiedniej kwoty: R  P. Eiehhorna, 2)
Firmę Fisch i Weksler, 3) Ch. Tennebauma, 4) Ja­
kuba Diesendorfa we Lw ow ie , 5) Chaima Karlinera 
w  Drohobyczu, 6) Jakóba Schreiera w  Drohobyczu.

lii. Bernard Brand z  Makowa składa 20 Zł. i w zy ­
wa o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Dyr. Osiasa 
Lutwaka, 2) Dyr. Jana Karpa, 3) lnż. Lorenza Szer- 
laka, —  wszystkich we L w o w ie ; 4) Dra Maksa Fisch 
erunda w  Bielsku, 5) Hermana Immergliicka, 6) W illi 
Hupperta w Skaw icy, 7) M. Fischera w  Makowie.

IV. Dr. Leon Dattner składa 20 Zł. i w zyw a  o zło­
żenie odpowiedniej kw oty: Dra Hermana Daitnera, 
2) Leona Propstera, —  obydwóch we L w ow ie ; 3) 
Firmę Ch. S. Rutstein w  Lodzi, 4) Firmę Emanuel 
,Wachs, 5) Ignacego Meiselsa, 6) Dra Adolfa Ber- 
nay‘a w e W iidniu, 7) lnż. Samuela Wildstossera, 8) 
Hermana Jacobera.

V. Dr, Eljasz Bergner sktada 15 Zl. i w zyw a  o zło ­
żenie odpowiedniej kw oty: 1) Firmę Ch. J. Halbcr- 
stam, 2) Dra Józefa W egnera w  Sanoku, 3) Dra O- 
swalda Bethauera w  Przemyślu, 4) Dra J. Goidblat- 
ta w Kulikowie, 5) Dra Dawida Kreutzenauera w  
Samborze, 6) Dra Fryderyka Menkesa w  Sokalu.

V I. Dr. D. Turnheim z Jarosławia składa 15 Zl. 1 
w zy w a  o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Dra D. 
Bechera w  Jarosławiu, 2) Dra A. Reismanna w  Jaro­
sławiu.

VII. Droguerja „Sanltas" Heleny Imraergliick z 
Bielska składa 10 Zt. i w zyw a  o złożenie odpowied­
niej kw oty: 1) M ojżesza Hutterera, 2) Richarda
Meissnera w  Bielsku, 3) Dra Ignacego Hupperta, 4) 
M oryca Felisa, 5) Eliasa Rubina, C) D. Riegera, 7) 
Jakóba Feila —  wszystkich w  Bielsku, 8) Ryszarda 
Fornera w  Żywcu, 9) Izraela Marjanko w  Sosnow- 
cn, 10) Kubę Krom ołowsklego w  Sosnowcu.

VIII. Michał Zylber z Tom aszow a składa 10 Zł. i 
w zyw a  o złożenie dpowiedniej kw oty: 1) Ignaca
Sterna.

IX. Samuel Wnsserfeld z  Myślenic składa iO Zt. i 
w zyw a  o złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Joachima 
Sllbennga w  Myślenicach, 2) Abrahama Schenkera 
3 ) Mosesa Kornheisera, 4) Henryka Offnera w  Tar­
nowie, 5) Dra Ignacego Goldmanna w  Myślenicach, 
6) Henryka Lichtiga.

X. Izydor Haas z Jasła składa 10 Zł. i w zyw a  o 
złożenie odpowiedniej kw oty: 1) Hermana Lehrfclda 
w Chrzanowie, 2) Felę Goldberg z Gdowa, 3) Jakóba 
Jakubowicza w  Bochni, 4) Józefa Haasa w  Now ym  
Sączu, 5) Eliasa Haasa, 6) Henryka Benneta, 7) Sa­
lomona Eliasa, 8) Salomona Haasa, 9) .Lejzora Bren- 
nera, 10) Schachne Blasera —  wszystkich w  Jaśle.

XI. Karol Zimetoaum skiada 20 Zł., Dr. I. kabino- 
wlcz z Jasła 15 Zł, Fryderyk Silberring z Białej 10 
Zl, Bernad Siegel z Bielska 15 Zł, Dr. Bronisław Ru­
bin z Tarnowa 10 Zł., Dr. Bela Hirschfeld 5 ZL, Mgr 
Henryk Dawid 20 Zl

-o— -

Gorączka diamentowa
27.000 mężczyzn, kobiet i dzieci, ustawio­

nych w  długi szereg, zwróconych twaretuni ku 
dalekim przestrzeniom pustynnym, czeka zna 
ku. Tysiące, uziesiątki tysięcy osób, przyby­
łych pociągami, samochodami, na rowerach, 
konno, nawet pieszo z różnych stron krańców 
Transwaalu, Afryki, bal świata całego, wpa- 
tiuje się w  sztandar „Union Jacku", rozwie­
wający na pobliskim pagórku. Opuszczen>e go 
2 masztu otworzyć ma bieg ku Grasionslein. 
Magiczne słowo to jtsl nazwą pamienistej plu 
szczyzny, bezludnej miejscowości, która za 
chwilę, dzięki rozpętanym namiętnościom, za- 
kipi gorączkowem życiem. Cóż clzjwnugo, sko- 
ro rozpuszczono wieść, że w żwirze Grasfon- 
steinu znajdują się podobno krocie > miljony 
funtów szterlingów, mające postać bryłek dia­
mentowych. Doświadczeni „prospektorzv‘ i 
eksperci geologiczni potwierdzili słuszność te­
go przypuszczenia, które ściągnęło całą armję 
Jazonów, marzących o zdobyciu brylantowego 
runa. W  myśl bowiem prawodawstwa krajo­
wego, Grasfonstein rozparcelowane być musi 
pomiędzy przygodnych poszukiwaczy fortuny. 
Ponieważ zaś o powodzeniu stanowi w  tych 
wypadkach przedewszystkiem szybkość nóg—  
kto pierwszy na miejsce przybywa, ten najlep 
Ile podziałki wybiera —  przeto samochodowa,

4 * PRZECIWKO SZCZUPŁOŚCI
używaż stale nr leży oo dawna uznanych
„Wschodnich Pigułek Wzma:n<aiacyr*.H

PosYcdrij-j o n e  ;u*ż w  IfrtSil-iun c z a s ie  z u a r z n y  p r z y r ó s ł  
n a  w a d z e , k w ic ią c y  w y £ lq d  o r a z  p e łn e  p ię k n e  k s z a ł io  
Cicln (u  p an  p rz y  p y sz n y  b jji s i ł ,  :!'.ęć d o  p r a c v ,
w z m a c n ia j4  lcrow  i n e rw y . G w aran t, ja k o  niedz\-o<łiivve 
i zalecane prze2 lekarzy. — Wiele p o d z ię k o w a ń . Cer.a 
p a c z x i z ł 8 , 4 p a c z k i.p o tr z e b  do  catk  w iie ; kn r a c ji ,  s ł  23

DR. HUGO CARO. Sp. * o. o  , GDAŃSK.

NOW E FUNDUSZE DLA KOLONIZACJI 
KRYMSKIEJ?

Moskwa (ŻAT). Z funduszów państwowych, 
przewidzianych w  budżecie „Komżom", zosta­
ły wyasygnowane następujące sumy: Na kre­
dyty dla kolonistów na Białorusi 50.000 rubli, 
na kolonizacje w  okręgu nikopolskim 90.00u ru­
bli, na meljorację gruntów w  tym samym okrę­
gu 45.000 rubli. Dla skolonizowania góraii ży­
dowskich na Kaukazie 20.000 ruoli, zaś na od­
nalezienie odpowiednich gruntów dla tych gó­
rali 1.400 rubli. Razem 300.400 rubli. W raz z su­
mami, wyasygnowanemi poprzednio, ogółem 
wyasygnowano 400.400 rulbi.

CUZA ZW OŁUJE KONGRES SWOJEGO  
STRONNICTW A NA DZIEŃ I-go MAJA. Prof.
Cuza zwołuje kongres swego stronnictwa na 
dzień 1-go maja r. b. do Jass. Na kongres zwo­
łani zostali wszyscy członkowie „Ligi Chrze­
ścijańskiej". Cuza przypuszcza, że w  ten spo­
sób uda mu się na kongresie w Jassach, gdzie 
rozporządza on wielkiemi wpływami, odzy­
skać dyk.aturę w „Lidze". Przeciwnicy Cuzy 
przygotowują się do decydującej walki na tym 
kongresie.

PISARZ ŻYDOW SKI DANIEL WARSZAK  
M A  OTRZYM AĆ DOŻYW OTNIA PENSJE 
PAŃ STW O W A. Komisarjat oświaty na Biało­
rusi zwrócił się do Rady Komisarzy Ludowych 
z wnioskiem wyznaczenia pisarzowi żydow­
skiemu, Danielowi Marszakowi, dożywotniej 
pensji państwowej.

ZASKARŻENIE DO SĄDU 7A ZAŁOŻENIE  
JFSZYBOTHU. Wkrótce ma się odbyć w Po- 
łocku (Rosja) proces przeciwko kilku obywate­
lom żydowskim, którzy oskarżeni są o to, że 
wbrew zakazowi założyli przed paru miesiąca­
mi jeszyboth, w  którym kształciła się młodzież 
żydowska. Jeszyboth został zamknięty, zaś or­
ganizatorzy pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowej.

JEWSEKCJA ZAMIERZA ZASEKWESTRO- 
W A Ć  SYNAGOGĘ PO LAK O W A W  M OS­
KWIE. Z Moskwy donoszą, że jewsekcja zamie 
rza wkrótce zasekwestrować znaną synagogę 
Polakowa w  Moskwę i gmach ten zużytkować 
dla celów oświatowych. Projekt ten wywołał 
zaniepokojenie w  sferach religijnych.

STUDENCI ANTYSEMICCY CHCĄ ZMU­
SIĆ ARTYSTĘ ŻYDOWSKIEGO DO CHRZTU
Studenc wydziału teologicznego w Kiszynio*

• wie zażądali od utalenmwanego- artysty teatru 
i narodowego w Kiszyniowi* F. Foiuu. który jest 
j Żydem, aby przyjął clirzeM. Pod tym warun- 
j kem pozwolą mu pozostać nu .-.tanowisku, uzna 
i jąc jego wybitny unent. W  odpowiedzi opuścił 

Sernu teatr Narodowy.

Z teatru, literatury i sztuki
—  2  K R A L O M  fcKlEGO T E A T R U  Ż Y D O W S K IE ­

GO. W zn ow ion e w ystępy  „A za le lu " c ieszą s ię  da le j 
niesłabnącem powodzeniem . W czora jsze prze a sta­
w ien ie odbyło się p rzy  szczeln ie zapełn ionej W i­
downi. D ziś w e  w ió rek  19 bm. o. godzin ie 9-lej 
w ieczorem  pow tórzen ie  I. w ie lk iego  program u z 
współudziałem  p. O li L illith . p oryw a jące j p ieśn iar­
ki i od tw órczyn i oryginalnych  tańców  i p. W ł. Go­
dy ka, jako confereneiera. Przedsprzedaż b ile tów  
już się rozpoczęła  u firm y  A. Fischhab, Grodzka 
1. 62.

—  Z  T E A T R U  Jś IM  J. S LO W A C K IB G O . D z il 
We w to reL  w raca  ua a fisz  n iegrana od dwu ty go ­
dni aktualność paryska L e rr -  V eru eu J l‘a „M ece­
nas Bolbec i  je go  m ąż" z pp. Starską 1 Isiew iu ro- 
w iczem  w  rolach głównych.

J E D Y N Y  K O N C E R T  S T E F A N a  4 S K E N * Z E « f>  
naszego św ietnego pian isty odbędzie się w  n iedzie- 
1“  dnia 24 bm w  Starym  Teatrze. B ile ty  są już do' 
nabycia u J. L ipsk iego, S ław kow ska 8

Kupujcie iz ik c l!
Nowa siły m ęiaylnia
daje „Yopuemln** oddawr a wypróbowany i naukowo 
sprepaiowany środek 50dawek 12 zl ze sposobem użycia

Pr. Gobhard A Co., adaAsk

Paniom, chorym na anemie
udiielam bezpłatnie porady, jak pozbyłam się 
anemji i upławów. — Płoszę załączyć markę 

na odpowiedz'.
Pani K e k o w , G d a ń s k ,  Langgasse 13, II

konna i piesza policja organizuje, pod kierów 
nictwem urzędników państwowych, ten jedy­
ny w  swoim rodzaju wyścig i czuwa nad jego 
prawidłowym przebiegiem. Od wyniku jego 
zależą wszak szczęście, byt, życie nawet całe­
go tego różnolitego tłumu.

Zawody naznaczone są wprawdzie na godzi 
no 12-tą w  południe, już jednak od 7-mej ra­
no rozpoczyna się zbiórka koło startu. Starzy 
farmerzy w wysokich hutach i skórzanych spo 
dniach, młodzi studenci w  kąpielowych stro­
jach, eleganckie mieszczuchy w  jaskrawych 
pyjamach, ozempioni piłkarscy w  pasiastych 
kurtkach, a zwłaszcza ludzie nieokreślonego 
wieku, nieznanej narodowości w  nieopisanych 
kosljumacb, rozmawiają, kłócą się, śmieją, 
tańczą, naradzają się, śpiewają. Innem zupeł­
nie jest zachowanie się tych, którzy w  ten spo 
sób nieraz usiłowali majątek zdobyć: siedzą
w skupionem milczeniu, szczędząc siły i ener- 
gję, wiedzą bowiem, jak wielki czeka Ich w y­
siłek, jak ciężka będzie walka. Na wzgórzu, 
koło masztu ze sztandar: m stoją delegaci rzą 
du, fotografowie z kino-aparatami, reporterzy 
ze stylogiafami, szefowie policji z głośnikami.

Wysianie do Grasfonsteinu o 10-tej rano 
oddziału żandarmerji z poleceniem szczegóło­
wego zbadania terenu okazało się bardzo celo- 
wem. Zaaresztowano calv szereg spryciarzy, ' 
k tó r z y , u p ra s z c za ją c  sob ie  zadanie przybyli j 
juś dnia poprzedniego na miejsce, zaopatrzeni 1

w tyki i napisy do znaczenia parceli. Leniwe 
nogi. niecieszące się doetatecznem zaufaniem 
ich właścicieli, zakute zostały w  kajdi .nki —  
w takim stroju o wejściu do brylantowego Se­
zamu trudno marzyć. Były to zresztą ostate­
czni przygotowania do mającego nastąpić 
szturmu —  coraz głębsze milczenie świadczyło 
o zbliżaniu się decydującej chwili. Piętnaście 
minut przed rozpoczęciem biegu wystąpił re­
prezentant departamentu górnictwa i, obcho­
dząc szeregi przyszłych miljonerów, pizypu- 
mniał im, że wszelkie wykroczenie przeciwko 
regulaminowi wyścigowemu ukarane bedzie 
unieważnieniem całych zawodów, co dla tych 
ludzi stanowi najstraszliwszą groźbę. Ostrzeże 
nia tego wysłuchano w  idealnej wprost ciszy, 
dziesiątki tysięcy ludzi oczekiwały w  najwyż- 
szem napięciu nerwowem ostatecznego sygna­
łu, Kurczowo ściskając w  rękach tyki i kawał 
ki płótna z napisami, bacznie obserwując każ 
de poruszenie sztandaru* szykowali się wszys­
cy do skoku. Z  uderzeniem 12-tej godziny 
„Union Jack" opada wzdłuż masztu. Ziemia 
dudni od galopu stóp ludzkich.

Po upływie 50 minut pierwsze łupaiy zagłę­
biają się w  żwir Grasfonsteinu, głośne okrzy­
ki radości oznajmiają już cenne odkrycia —  
rozpoczyna się spekulacja parcelami. Gorączka 
djamentowa przeradza się szybko w  gorączkę 
złota, a później może i w potoki krwi...


